Naród polski 

złożył hołd 
pamięci 
generała 

Świerczewskiego 


WARSZAWA (PAP). — 28 
bm. — w 5 rocznicę bohater- 
skiej śmierci generała Karola 
Świerczewskiego, przy mau- 
zoleum generała - bohatera na 
cmentarzu wojskowym na Po- 
pach w Warszawie odby 
ły się uroczystości, pošwięcom 
ne uczczeniu pamięci płomien- 


nego patrioty i rewolucjoni- 
sty. 

Na uroczystość - przybyli 
członkowie Rady _ Państwa, 


członkowie Biura Polityczn 
go KC PZPR, członkowie rzą- 
du RP z premierem J. Cyran- 
kiewiczem na czele, Marszałek 
Polski K. Rokossowski na 
czele generalicji oraz przed- 
stawiciele KC PZPR i władz 
naczelnych stronnictw polity- 
cznych. 

Do zgromadzonych przemó- 
wił wiceminister Obrony Na- 
rodowej, generał broni St. Po- 
plawski, 

Naród polski — stwierdził 
m. in. gen. Popławski — i żoł- 
nierze naszego wojska, nigdy 
nie zapomną  nieocenionych 
zasług generała Świerczew= 
skiego w dziele tworzenia Sił 


transportu 


NR 77 — ROK VIII 


GŁOS RO 


Wskazuje on, że rozdęte go- 
rączką zbrojeń _ budżety 
państw krajów aģesywnego 
bloku atlantyckiego kładą się 
całym ciężarem na barki mas 
pracujących, prowadzą do li- 
kwidacji przemysłu, pracują- 


warunkiem 


Zbrojnych Polski Ludowej. | pra z przedsiębiorstwami cego dla potrzeb - cywilnych, 
Wychowanek stalinowskiej | korzystającymi z transportu powodują bezrobocie, nędzę i 
szkoły dowódców, umiłowany | tak, by środki transportowe głód. W sytuacji, kiedy zbrod- 


przez żołnierzy, wszystkie swe 
siły, swój talent wojskowy, 
swe wielkie i szlachetne ser- 
ce i cały swój niegasnący za- 
pał poświęcił sprawie umoc- 
nienia Ludowego Wojska Pol- 
skiego — zbrojnego ramienia 
naszego młodego państwa lu- 
dowego. 

W imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i w 
imieniu Wojską Polskiego od- 
daję hołd Jego prochom w 5 
rocznicę Jego śmierci. 

"Wśród głębokiej ciszy i sku- 
pienia zebranych do stóp mau- 
zoleum zbliżają się delegacje 
z wieńcami. 

W imieniu Prezydenta RP 
wieniec składa szef Kancela- 
rii Cywilnej, min, Rybicki. 


SIK 


mawia wzrost 


wych w 
i real 


były w pełni wykorzystane. 
Kolejny mówca — pos. WA- 
(ZSL) omawia 


rozwoju naszego obrotu towa- 
rowego. 
Pos. STEFAŃSKI (SD) 
zadań, 


m 
bnym, spółdzielczością pra- 
cy 1 rzemiosłem, 

Następnie zabiera głos POS. 
MINOR (PZPR), który zajmu- 
je się udziałem rad  narodo- 
sporządzaniu planu r 
owaniu planu i ustawy 
budżetowej oraz zagadnieniem 
jak najpełniejszego i osz 


nego zużytkowania przez wła- 

dze terenowe — sum prelimi- 

nowanych w budżecie. 
Mówca anal 


niarze imperialistyczni rozpę- 
tali wojnę bakteriologiczną w 
Korei, wypuszczają na wol- 
ność hitlerowców — opraw- 
ców narodów Europy, naród 
nasz, w pełni pochłonięty po- 
kojowym budownictwem mu- 
si myśleć również o zagwa- 
rantowaniu swej obronności, 
Budżet nasz przewiduje 
10,5 proc. wydatków na obro- 
nę narodową, co nie narusza 
naszych zadań w dziedzinie 
lizacji ogólno-narodowych 
planów gospodarczych. 
Mówca z naciskiem podkre- 
a, że siła naszego ludowego 
ska uwielokrotniona jest 
siłami wielkiego ruchu obroń- 
ców pokoju, a przede wszyst- 
kim potęgą Związku Radziec- 


sprawę 


o- 
jakie 


uje występu- 
ych budowach 


PRO! 


ILETARIUSZE 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, SOBOTA 29 1 NIEDZIELA 30 MARCA 1952 ROKU 


Narodowy Plan Gospodarczy i budżet na r. 1952 
jednomyślnie uchwalone przez lzbę 


Zamknięcie jesiennej sesji Sejmu Usławodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). 
go RP, trwała dyskusja nad sprawozdaniem Kom 
żetu o projekcie ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym oraz ustawy abo 
wej na rok 1952. 


POS. PIEPRZYK (PZPR) o- 
mówił zagadnienia komunika- 
cji i łączności. 
Podstawowym 
wykonania zadań w dziedzinie 
jest — zdaniem 
mówcy — pogłębienie wspó 


W dalszym cągu 103 posiedzenia Sejmu Ustawodawcze- 
ji Planu Gospodarczego i Bud- 


kiego, jego niezwyciężonej ar- 
mii i genialnego kierownictwa 
Generalissimusa Stalina. 


POS. KŁUSZYŃSKA (PZPR) 
mówi o nauce, oświacie i kul- 


turze, po! 


względem kraje kapitalistycz- 
ne z Polską i innymi krajami 


bloku pol 


We Włos 
ci nie chodzą do szkoły, a 80 
tys. nauczycieli jest bez pra- 
cy 1 środków do życia. W Ju- 


gosławii co czwarte dziecko 
umiera przed 5 rokiem życi 
W Polsce, gdzie za rządów 


sanacji nauka dostępna była 
tylko dla zamoż 
uczy się 5.300 tysięcy młodzie- 
ży. Jedna 
Polski Ludowej idzie na cele 


oświatowe 


wotne i socjalne. 


PÒS. T! 
wi 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


| 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


o tych częściach budżetu, 
które dotyczą pomocy, opieki 
zdrowotnej, kultury fizycznej 
oraz ubezpieczeń. 


równując pod tym 


koju t postępu. 
szech 2 miliony dzie- 


ch, obecnie 


czwarta budżetu 
e, kulturalne, zdro- 


'OMCZYK (ZSL) mó- 


Od Komitetu Centralnego | materiałów, 
Polskiej Zjednoczonej Partii | kıytykuje brak planów orga- H H 
Robotniczej wieniec składają |nioach pudowi E wege | 425.000 obligacji wylosowanych zostanie 
przedstawiciele KC — Wita- | koszty transportu, niedostate- : PRERA 
ki, Pszczółkowski 1‘ Ka- | czną ewidencję materiałów w pierwszym ciągnieniu 
mi itp. Usunięcie tych niedociąg- Ą à « r jej z > 
"Wieniec od rządu RP skła- |nięć 1 braków wyzwoli po- | Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski Mera, już «4 
dają: premier Cyrankiewicz $| wne rezerwy tkwiące w r kilku lat nal do grupy 
stanu w Prezy- | naszym budownictwie. Dnia 1 kwietnia 1952 r. roz- -A-52, poz. 687) w losowaniu | | przodujących  tkaczek 
ô Kolejny mówca — POS. BÓ- | Pocznie Się pierwsze publicz- tym wylośgwanych będzie 425 | | ZPB im. Róży Luksemburg. 
TSI zla X ne losowanie Narodowej Po- tys, obligacji, z których poło- | | Była ona jedną z pierw- 
CHEŃSKI (Klub Kat.-Społ.) | pO + E GR Ś ) Pi 
> ja 4 a n życzki Rozwoju Sił Polski. wa, tj. 212500 obligacji bę- szych, która przeszła na ób- 
| zajmuje się zagadnieniem mo- Tez ae x Rad, >. zap 3 ych, x 
[a bilizacji elementu ludzkiego | Odbywać się ono będzie od 1 dzie premiowana na łączną || sługę 6 krosien. Wysoko 
mef Gł Zarządu Politycznego m naszym dziele przebudowy. kwietnia do 5 kw a 1952 r. sumę 40.885 tys. złotychę dru- wykwalifikowana robotnica, 
WP — wiceminister O. N. ge- || „o KLECHA (BZP “| codziennie od godAjny, 17, w ga połowa na łączną sumę pracowita, sumienna, nieje- 
nerał bryg. Naszkowski i w Pos. RLECHA (PZPR) poru- | gmachu Powszechnej Kasy 50 tys, zł będzie wy- dnokrotnie już była przez 
ceminister O. N gen. broni Po- | szał zagadnienia związane z | Oszczędności Warszawie, Ree według ich wartoŝci wnictwo zakładu wy- 
pławski skiadeją wieniec od | Planem rolnictwa. przy ul, Sienkiewicza. 12/14, imiennej. nm różniawa | stawiana z 
Ministerstwa Obrony Narodo- POS. POKRZYWA A (ZSL) Stosownie do uchwaly Rady Dla ws kich KU) klas Po- innym W roku ub; 
y pcświęca s ve przemówienie | Ministrów z dnia 18 czerwca życzki będzie wylosowanych głym otrzymała  Ślusarek 
Kamienne płyty mauzoleum | sprawom związanym z wydat- | 1951 r. w sprawie rozpisania ogółem 212.500 premii, a mia- mieszkanie w nowych blo- 
pokrywają się zielenią wień- | kami budżetowymi na obronę | Narodowej Pożyczki Rozwoju nowicie: kach. 
ców i naręczami kwiatów. narodową. Sił Polski (Monitor Polski nr W trzecim roku Planu 6- 
— — 68 premii po zł 10,000.— 
t 272 premie „ „ 


O wyższą produkcję, 
oszczędne zużycie  - 


-i sprawiedliwy 


Szereg przodujących kopalń wykonało 
przedterminowo plan I kwartału roku 
bież. w którym produkcja węgla ma prze- 
kroczyć 80 mil. ton. 

Z roku na rok rośnie wydobycie węgla 
kamiennego w naszym krajui wciąż mamy 
go za mało, Wydobycie węgla w przelicze- 
niu na jednego mieszkańca będzie w rb. 
przeszło 3 razy większe niż w r. 1938, pod- 
czas gdy produkcja naszego przemysłu -= 
głównego konsumenta węgla — będzie w 
przeliczeniu na jednego mieszkańca 4,3 ra- 
zy większa niż w r. 1988. Zapotrzehowanie 
na węgiel rośnie więc szybciej niż jego 
produkcja. Oto np. w rb. produkcja calc- 
go przemysłu wzrośnie w porównaniu z 


r. 1951 o 23,2 proc, a produkcja węgla o 
5,2 proc. 
Przemysł nasz zużywa obecnie niemal 


2 razy więcej węgla niż przed wojną dla 
celów energetycznych; koleję spalają prze- 
szło dwukrotnie więcej węgla niż w r. 1937. 

7 węgla czerpiemy nie tylko energię dla 
całego przemysłu 1 komunikacji  kolejo- 
ale węgiel stanowi również ważny sti- 
lec dia przemysłu chemicznego, który. 
zużywa go 3 razy więcej niż przed wojną. 
Z węgla otrzymujemy koks dla hutnictwa 
i produkty pochod: wartości 2,5-krotnie 
większej od zużytego surowca, Przeróbka 
liczna węgla jest zatem bardzo rento- 
wną gałęzią gospodarki, umożliwiającą 
ponadto krajowi produkcję tak 
artykułów jak benzol, benzyna s 
na, oleje, smoła, lakiery, nawoz, 
kauczuk syntetyczny, materiały wybucho- 
we, farby, barwniki, tłuszcze techniczne, 
surowce do produkcji mas plastycznych, 
sztuczne garbniki, wyroby farmgceutyczne, 
włókna sztuczne (w tym stylon) itp. 

Ale wszystko to nie wyczerpuje jeszcze 
znaczenia węgla jako podstawowego czyn- 
nika naszego wspaniałego, dynamicznego 
rozwoju gospodarczego, Węgiel bowiem, ja- 
ko nasze główne bogactwo narodowe, sta- 
iejszy artykuł polskiego eks- 
eksportowi węgla możemy 


é za granicą maszyny | urządze! 
1 budownictwa, 
wełnę Í 


e dla przemysłu 
rudę żelazną 1 metale kolorowe, 
bawełnę oraz inne surowce, 
setki naszych fabryk musiałyby wstrzymać 
produkcję. Dzięki eksportowi węgla łamie- 
my barierę kryminacji gospodarczej 
montowanej przeciwko nam przez imperia- 
listów amerykańskich i ich zauszników — 
zdradzieckie rządy burżuazyjne zachodniej 
Europy. 

Znaczne ilości węgla zużywa również 
ludność na cele opałowe. Zużycie na wsl 
wzrosło w porównaniu z okresem między- 
wojennym kilkakrotnie. W ubiegłym roku 
usprawniono rozdział węgla dla pracowni- 
ków przez zorganizowanie tzw. biur opa 
łowych, które rozprowadziły 10 mil, ton 
wegla, Ćwierć miliona ton koksu spala się 
pod kotłami centralnego ogrzewania do- 
mów mieszkalnych. Ponadto około 18 mil. 
pracowników różnych gałęzi przemysłu 1 
kolejnictwa otrzymuje deputaty węglowe, 


rozdział węgla 


_ które pochłaniają 6,4 mil. ton węgla rocz- 


nie, 

W sumie więc dla Naszej gospodarki Oraz 
dla celów konsumpcyjnych notrzebne są ol- 
brzymie | wciąż rosnące ilości opału. Nie 
możemy im w pełni sprostać przez szybkie 
1 wydatne zwiększenie wydobycia. Inwe- 
stycje w przemyśle węglowym bowiem 
(przedsięwzięciem długotrwałym, dający 


poważne efekty produkcyjne dopiero po 
dłuższym czasie. Również mechanizacja 


pracy w górnictwie węglowym. jest proce- 
sem trudnym, który przynosi znaczniejszy 
wzrost wydajności po upływie pewnego 
czasu, Toteż mimo ofiarnej pracy górni- 
ków 1 nowego polepszenia warunków ich 
wynagrodzenia, mimo że w roku bieżącym 
le produkcję nowa kopalnia „We- 
mimo, że w roku bieżącym, prze- 
szło dwukrotnie wzrośnie stopień mechani- 
zacji ładowania węgla, a odsetek mecha- 
nicznego urabiania wzrośnie z 31 do 16 
proc., to jednak nie da się podnieś 
cil wegla do takiego poziomu, który by cał- 
kowicie zlikwidował nasze trudności na 
tym odcinku. 

Obok walki więc o wyższą produkcję 
węgla, musimy nieustannie wzmagać wal- 
kę na drugim froncie — na froncie zuży- 
cia. Musimy maksymalnie udoskonalić sy- 
stem oszczędzania węgla. 

„zerwy istnieją w tej dziedzinie, 
choćby wyniki współzawodnictwa, zaini- 
cjowanego przed rokiem przez załogę elcik- 
trowni „Szombierki Współzawodni 
to przyniosło do końca r. 1951 1 milion ton 
zaoszczędzoneko wegla, mimo że wzięło w 
nim udział tylko około połowy elektrowni, 
hut I fabryk włókna sztucznego, tylka trze- 
cia część naszych gazowni nikoma 
mniejszość kotłowni przemysłu papierni- 
czego, chemicznego | metalowego. Drogą 
rozwoju współzawodnictwa o oszczędność 
węgla w przemyśle można więc wygospo- 
darować jeszcze niemałe ilości tego cenne- 
go paliwa, 

Istnieją również rezerwy w gospodarce 
węglem przeznaczonym na cele opałowe 
dla ludności. Np. częstokroć notmy depu- 
tatów przekrac: oko istotne pot 
hy rodziny, która je otrzymuje, co jest źı 
dlem nieoszczędnego palenia 1 marnotraw- 
stwa tak cennego surowca, jakim jest w. 
giel. Prócz tego zaś pi y w zaopatrz 
niu w wegiel jednych*są często przyczyną 
niedostatecznego zaopatrzenia innych. Dla- 
tego też konieczna jest rewizja istniejących 
norm deputatów, która zapobiegnie roz- 
rzutności i zapewni bardziej sprawiedliwy 
rozdział węgla opałowego. 

Walka o bilans wegla, o zrównoważenie 
jego produkcji z zużyciem — to usilne, u- 
porczywe dźwiganie wydobycia na w 
szy poziom, to powszechne rozwinięcie os: 
czędności węgla we wszystkich dziedzinach 
produl to także racjonalna gospodarka 
węglem opałowym, a wiec likwidacja prze- 


rostów i sprawiedliwy. równomierny po- 
dział wegla przeznaczonego na cele kon- 
sampcyjne. 

4 


2550 premii „ s 


9010 
17000 
183600 


gacje oznaczone wylosowany- 
mi numerami, bez względy na 


Klasę, po: 


lub wykupowi, 


Wykup 
gacji na: 


Narodowego Banku Polskiego 


| Powszechnej Kasy Oszczęd- | niczący rady zakładowej 
ności po ogłoszeniu wyników | TZWS tow. Lasota, witając 
losowania w tabeli urzędowej | zebranych. Następnie zabrał 


Ministers 
(Wywia 


tu Pożyczek i 


Min. -Fi 
pierwszeg. 


jemy na str. 4). 


TNICZY 


CENA 10 GR 


Coraz więcej załóg zakładów 
produkcyjnych z terenu Łodzi 
i województwa melduje o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań I kwartału trzeciego 
roku Sześciolatki. 

W dniu 28 marca zakończy- 
li realizację planu I kwartału 
pracownicy przodujących za- 


kładów w przemyśle włókien- 


Helena Ślusarek wykonała zadania 1952 r. 


letniego „Helena  Ślusarek 
jeszcze bardziej wzmogła 
wydajność swej pracy, u- 
zyskując przeciętnie około 
140 proc. wykonania bazy. 
Jej wytrwała i ofiarna pra- 
ca spowodowała, że 22 mar 
ca jako pierwsza w tkaln 
ukończyła realizację zad: 
trzeciego roku Sześciolatki 

W czynie na cześć 60 ro- 
eznicytrodzin tow. Eieruta, 
Ślusarek postanowiła pod- 
nieść jakość swej produkc, 


o 1 proc. Zobowiązanie 
-swoje realizuje ze znaczną 
nadwyżką. 


dla 
ed- 
w ten sposób obli- 


uroczyste , wręczenie 


dlegają premiowaniu 


„ | przekazywała delegacja Szcze- 
wylosowanych obli- | cińskich Zakładów  Włókien 
stąpi w- oddziałach | Sztucznych. 


twa Finansów. 
d z dyr. Departamen- 
Oszczędności 


nego 


nansów na temat |zał, że źródłem sukcesów za- 
o losowania poda- |łogi jest jej ofiarność w pra- 


cy i należycie 


Uroczystość zagaił przewod-* 


głos sekretarz Zarządu Głów- 
Związku Włókniarz, 
tow. Stelmasiak, który wska- 


rozwinięte 


Załoga TZWS zdobyła 
Sztandar Przechodni 


szczelnie wypełniohej sa- 
wietlicy TZWS odbyło się 
załodze 
Sztandaru Przechodniego, zdo- 
bytego we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w branży 
włókien sztucznych. Sztandar 


współzawodnictwo oraz racjo- 
nalizatorstwo. 

Przejmując z rąk przedsta- 
wieieli Szczecińskich Zakła- 
dów  Włókien Sztucznych 
Sztandar Przechodni przodu- 
jacy pracownik działu tomo- 
fan oświadczył: „Załoga na- 
szych zakładów dołoży wysi 
ków, aby zdobyty przez nas 
po raz pierwszy Sztandar 
Przechodni pozostał na stałe 
w naszym zakładzie. Będzie- 
my wzmagać udział we współ- 
zawodnictwie, rozwijać rych 
racjonalizatorski, nieustannie 
podnosić wydajność 

W dalszej części 
ci zostały rozdane 
przodownikom pracy. 


W przededniu wiosennej akcji siewnej 


POWIAT: 
DUJĄ 

W 
Na 


sennych 
się 260 


szczególnych gromad. W cza- 
sie dyskusji chłopi zobow 
zali się zmobilizować w 


kich gospodarzy w swych gro- Społowym go podz stwie, po- 
madach do wytężonej pracy dając jako pri własne 
na odcinku wzrostu produkcji zbiory. Zebrali oni mianowicie 
rolnej. Podkreślano równ: 0.3 — 7 kwintali zboża więcej 


że pomoc fachowa dla chło- 


pów ze 

instrukto: 
jest koni 
chłopom 
zbiorów. 


dły słowa 


W POM 
maszysy towarzyszące są już gotowe 


prz! 


powiatowym 
przodujących chłopów 
tu rawsko-mazowieckiego, po- 

| święconym omówieniu 


OWY ZJAZD PRZO- 
CYCH CHŁOPÓW 
RAWIE MAZ. 
zjeździe 
powia- 


pracy instruktorów 
GRN. 


oświadczył, hi 


wio- pom. 


siewów, zgromadziło 
przedstawicieli po- 


ciele ze 


szybciej można uz; 


strony agronomów i ne w ich gromadzie, 
rów rolnych GRN 
eczna. Umożliwi ona 
osiągnięcie wyższych 
W związku z tym pa- 

krytyki odnośnie 


brzezińskim, 


w Bedlnie, w pow. kutnowskim wszj 
do akcji oraz 
dzielane poszczególnym bręgadom traktorowym. 


rolnych 
Ob. Wojczak z groma- 
dy Lubochnia, gminy Lubania, 
instruktor rol- 
ny w ich gminie pracuje za 
biurkiem i nie pomaga chło- 


Zabierając głos przedstawi- 
spółdzielni produk- 
cyjnej w Wilkowicach stwier- 
dzili, że wzrost plonów naj- 
ać w ze- 


niż gospodarstwa indywidual- 


USPRAWNIĆ KONTRAKTA- 
CJĘ W GMINIE POPIEŃ 


W gminie Popień, w pow. 
przygotowania 


stkie siewniki + 


po- 


NA ZDJĘCIU: sprzęt towarzyszący 4 brygady traktorowej. 


do akcji siewnej są na ukoń- 
czeniu. We wszystkich groma- 
dach opracowano plan pomo- 
cy sąsiedzkiej, z której sko- 
rzysta 64 ważnie mało! 
nych chłopów, nie posiadają- 
cych sprzężaju. i odpowied- 
nich maszyn. SOM w termi- 
nie wyremontował wszystkie 
siewniki, tj, 12 zbożowych i 1 
nawozowy. O ile GRN potra- 
fiła dopilnować przygotowań 
do akcji siewnej na wymie- 
nionych odcinkach, o` tyle 
zaniedbano sprawę kontrakta- 
cji niektórych upraw. Np. kon- 
traktację Inu wykonano tam 
zaledwie w 5 proc. Nie wy- 
konano również planu kon- 
traktacji wyki i peluszki, Na 
stan ten wpłynęła niedostate- 
czna liczba agentów „kontrak= 


tacji GS jak również GRN, 
które kierują przygotowania 
mi do akcji siewnej, winny 


jak najszybciej braki te usu- 
naé. 


BRAK LEMIESZY 


W gminnej spółdzielni w 
Bełchatówku, w pow piotr 
kowskim, już od trzech mie- 


sięcy brak jest lemieszy nume- 
racji 0 i 1. Natomiast znajduje 
się tam dość poważna liczba 
lemieszy nr 2 i 3, których 
chłopi,nie potrzebują. Na te- 
ren województwa łódzkiego 
sprowadzono około 100 tys. 
sztuk lemi tj zupe. 
wystarczającą ilość. Winą więc 
CNS oraz PZGS w Piotrkowie 

że odpowiednie rozmiary 
do po- 
zególnych gmin. A trzeba 
dodać, że podobne braki wy- 
stępują w wielu innych gmi- 
nach woj. łódzkiego. 


c EROR PNI (5 i 


Nieustannie napływają meldun 
o przedłerminowej realizacji 
planów produkcyjnych na lkwartałbł 


W wielkim czynie na cześć 60-lecia urodzin tow. Bieruta 
włókniarze łódzcy osiągają nowe sukcesy 


niczym — ZPDZ IM. EMILII 
PLATER, 


Wykonały AeIE plany. 
kwartalne załogi ZPO IM. 
WIĘCKOWSKIEGO i ZPW 


IM. WIOSNY LUDÓW. 

W ZPB IM. DUBOIS przę- 
dzalnia średnioprzędna pierw- 
sza zameldowała o wykonaniu 
planu kwartalnego, zobowią- 
zując się do końca miesiąca 
wyprodukować dodatkowo 
17.800 kg. przędzy. 

W dniu wczorajszym — fak 


„komunikuje tow. Dreczko — 


wykonała z nadwyżką plan 
kwartalny załoga tkalni elek- 
trycznej ZPB IM. DZIERŻYŃ- 
SKIEGO, W niemałym stopniu 
przyczyniły się do tego wy: 

kie osiągnięcia produkcyji 
brygad młodzieżowych 
Czutkicha oraz zespoły maj- 
strów: Pawełczyka i Białową- 
sa, Mroza i Sitka, Dzięki wy- 
dajnej pracy większości załogi, 


wykonała również zadania 
planu kwartalnego wykończal- 
"nia, przy czym ob. Antoni 


Większa produkcja — 


Do dnia 25 bm. poszczegól- 
ne _ oddziały ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU _ BAWEŁNIA- 
NEGO IM. STALINA wyko- 
nały z poważną nadwyżką z0- 
bowiązania podjęte dla ucz- 
ia 60 rocznicy urodzin 
przewodniczącego KC PZPR, 
tow, Bieruta. I tak załoga 
przędzalni cienkoprzędnej da- 
ła dodatkową produkcję 
sumę 26.508 zł, czyli o pr 
11 tys, zł w. 
dzianej.  Tkalnia 
czyn swój yoa 


ko 20 tys. zł, z 
średnioprzędna — o prawie 45 
tys. zł. Trzy zespoły przędzal- 
ñi odpadkowej zrealizowały 
do dnia 27 bm. swoje zobowią- 


- zanie w 97,5 proc. 


` Załoga PÓŁNOCNO-ŁODZ- 
KICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU  JEDWABNIC: 

podjęte z okazji zbliżaj. 
a 60 rocznicy urodzin 


lizowała w ciągu 


trzech pięciodniówek w 36,5 
proc. 
Z dumą zameldowali pra- 


Śmigielski, który przeszedł na 
obsługę dwóch draparek, 0- 
siąga obecnie ponad 120 proc. 
wykonania bazy. 

Poza tym meldunki o przed- * 


terminowym ealizowaniu 
planu produkcyjnego za I 
kwartał 1952 r. nadesła 


ZPB IM. KOCZASKIEG 

FABRYKA FIRANEK I KO- 
RONEK IM. HANKI SAWIC- 
KIEJ, CBT, PRALNIA WEŁ- 
NY ZPW IM. GWARDII LU- 
DOWEJ, ŁÓDZKIE ZAKŁA- 
DY PRZEMYSŁU WEŁNIA- 
NEGO, PÓŁNOCNO ~ ŁÓDZ= 
KIE ZAKŁADY PRZEMY- 
SŁU JEDWABNIC: Z 

KŁADY  USZCZEL. 
WYROBÓW AZBESTOWYCH 
„AZBEST“, ZPDz IM. KAS- 
PRZAKA, ŁÓDZKA FABRY- 
KA WYROBÓW GUMO- 
WYCH, ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
OBUWIA GUMOWEGO, ZA-= 
KŁADY WYROBÓW FILCO- 
WYCH IM. OKRZEI opaz 
WOJCIECHOWSKA FABRY- 
KA CERATY. 


milionowe oszczędności 


cownicy ŁÓDZKICH ZA- 
KŁADÓW FARMACEUTYCZ= 
NYCH, iż czyn swój na cześć 
Prezydenta Bieruta wykonali 
w 133 proc. Na «wyróżnienia 
zasługują pracownicy działu 
fenacetyny ob, ob. Brzeziński, 
Oliński, Nowakowski, Bień- 
kowski i Sadowski. 
ZPB IM. KO- 
CZASKIEGO wykonali zobo- 
wiązania w 107 proc., a załoga , 
FABRYKI PLUSZU I DYWA- 
NÓW IM. AJZENA dała do- 
datkową produkcję wartości 
około 30 tys. zł. 

Brygada . wiertnicza tow, 
ama Kobusą ze ZJEDNO= 
CZENIA ROBÓT WIERTNI- 
CZYCH komunikuje ob, 
ki — wykonała na 4 


zaoszi PETAN zostało ponad 
12 tys, zł. 

Pracownicy URZĘDU PO- 
CZTOWEGO ŁÓDŹ - 6 na 
Widzewie, którzy dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin tow. 
Bieruta podjęli szereg zobo= 
wiązań oszczędnościowych, do 
dnia 25 marca pozyskali 150 
nowych prenumeratorów pra- 
sy  robotniczo = chłopskić 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między Polską a ZSRR 


WARSZAWA (PAP). 
marca 1952 r. w Warsz: 
wiceminister Spraw Zagrani- 


cznych S. Wierbłowski . oraz 
ambasador nadzwyczajny i 


pełnomocny ZSRR, A. A. So- 
bolew, wymienili dokumenty 
ratyfii kaaria protokółu z dnia 
8 grudnia roku między 
r: olitej Pol- 
rządem Związku Socja- 
ych Republik Radziec- 
kich o wprowadzeniu zm 
do umowy o stosunkach praw- 


nych na polsko - radzieckiej 
granicy państwowej oraz do 
konwencji o sposobie regulo- 
wania konfliktów _ granicz- 
nych i incydentów — podpisa- 
nych w Moskwie 8 lipca 1948 
roku, 

Protokół został ratyfikowa- 
ny przez Prezydenta Rzec 
pospolitej Polskiej w dniu 9 
lutego 1952 r. i przez Prezy- 
dium Rady Najw; 
w dniu 17 marca 195 


Ludobójcy sch 


Poniżej publikujemy zdjęcia dokumentarne, de- 
maskujące agresorów 
zbrodniczą wojnę bakteriologiczną w Chinach północ- 
no-wschodnich. Fotografie te otrzymali koresponden- 
„Prawda” 


ci dziennika 
cji fotograficznej. 


NA ZDJĘCIU: jeden z 
bakteriologiczne; 


częś 


i i uwalnia znajdujące 


Takie bomby z owadami, zarażonymi bakteriami ch 
zrzucone zostały przez amerykań. 
samoloty na terytorium Chińskiej Republiki Ludowej. 


rób epidemicznych, 


NA ZDJĘCIU: 


rodzajów 
która przy upadku rozbija się na dwie 


zarażone owady, zrzucone przez samoloty 
amerykańskie nad terytorium Chin pólnocno-wschodnich, 


wytani za rękę 


amerykańskich, prowadzących 


w Pekinie od chińskiej agen- 


amerykań 


się w niej zarażone owady. 


DZIŚ 6 


STRON 


Wysoki Sejmie! 


Przedłożony Wysokiemu Sej- 
mowi przeż rząd projekt usta- 
‘wy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym na rok 1952 wy- 
znacza zadania gospodarki na- 
rodowej na trzeci rok Planu 
6-letniego, konsekwentnie re- 
alizując program budowy pod- 
staw socjalizmu, Dwie głów- 
ne sprawy wysuwają się na 
czoło zadań planowych pań- 
stwa w roku bieżącym — za- 
pewnienie dalszego, szybkiego 
postępu na drodze socjalisty- 
cżnego uprzemysłowienia na~ 
zego kraju i podniesienie pro= 
dukcji rolnej, aby mogła ona 
nadążyć w zaspokojeniu po- 
trzeb rosnącej ludności miast, 
rozwijającego się przemysłu i 
eksportu. 


Plan na rok 1952 utrzymuje 
wysokie tempo wzrostu pro+ 
dukcji przemysłowej, Wartość 
globalna przemysłu socjali= 
stycznego wzrośnie o 22,3 
próc. w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Oznacza to, że 
poziom przewidziany pierwot= 
nie przez Plan 6-letni dla ro- 
ku 1052 zostanie przekroczony 
„6 blisko 17 proc. Zgodnie z 
prawami socjalistycznego u- 
przemysłowienia produkcja 
środków wytwórczości, od 
której zależy rekonstrukcja 
techniczna i rozwój wszyst- 
kich innych gałęzi przemy- 
słu, jak również rekonstruk= 
cja i rozwój rolnictwa, budo- 
wnńictwa, transportu, Obrotu 
tówarówego, gospodarki ko- 
munalnej oraz rozszerzenie 
materialno-technicznych pod- 
staw rozwoju kultury narodo= 
wćj, wzrośnie szybciej niż 
przeciętnie — gdyż o 28,7 
próc. Niemniej jednocześnie 
nastąpi znaczny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej przed- 
miotów spożycia, wynoszący 
16.5 proc. Plan na rok 1952 
kładzie silny nacisk na, roze 
szerzenie krajowej bazy su- 
rowcowej i opałowo-energe- 
tycznej, aby zapewnić szersze 
podstawy dalszego nieskrępo- 
wanego rozwoju naszego prze- 
mysłu przetwórczego. Rząd 
podjął szereg środków, mają- 
cych na celu pómoc przemy- 
słówi węglowemu w wykoni- 
niu planu; a m. in..nowe pd- 


Zadania przemysłu maszy- 
nowego wzrastają w roku 1952 
bardzo poważnie zarówno pod 
względem ilościowym jak ja- 
kościowym. Pod względem 
wartości produkcja przedsię- 
biorstw pądległych Min, Prze- 
mysłu Maszynowego wzrośnie 
6 ok. 50 proc. w stosunku do 
roku 1951, 

Produkcja masżyn do ob- 
róbki plastycznej metali zosta- 
nie niemal potrojona, produk- 
cja łożysk tocznych wzrośnie 
prawie dwu i półkrotnie, pro- 
dukcja narzędzi tnących do 
mechanicznej obróbki metali 
wzrośnie o 61,3 proc. 

W przemyśle motoryzacy 
nym blisko trzykrotnie zw 
szy się produkcja samocho- 
dów ciężarowych „Star“, obok 
produkcji nowej fabryki sa- 
mochodów ciężarowych w Lu- 
blinie. Produkcja ciągników 
„Ursus“ wzrośnie o 46 proc, 
W związku ż koniecznością 
zaspokojenia potrzeb energe- 
tyki i łączności, poważnie po- 
większy swą produkcję rów- 
nież przemysł eleletrotechnicz- 
my, teletechnicżny i kablowy. 
Produkcja naszego młodego 
przemysłu okrętowego zosta- 
nie zwiększona o 646 proc, 
Aby pomóc przemysłowi okrę- 
towemu w osiągnięciu tak po- 
ważnego wzrostu produkcji — 
rząd powziął w końcu roku 
ub. specjalną uchwałę w spra- 
wie pomocy przemysłowi 0- 
Krętowemu, która m. in. po- 
prawia warunki wynagrodze- 
nia pracowników tego pirze- 
m 


ystu, 

Obok wielkiego wzrostu ilo- 
ściowegó, przed przemysłem 
maszynowym stoi w br. po- 
ważne zadanie uruchomienia 
produkcji nowych typów ma- 
Szyn, jak karuzelówka 320 cm, 
ciężki automat tokarski, auto- 
mat Indeks 40, tokarka dla 
waleów papierniczych, przej- 
ście na' seryjną produkcję 
pras mimośrodowych PMS 25 
oraz tokarek 5 R 400. 
Przemysł maszyn górniczych 
uruchomi produkcję pługa 
ścianowego „Strug“, łupacza 
Ł5, wrębiarki Śląsk I, łado- 
watki ścianowej „Aupaka” 
kombajńu KW 52 oraz przej. 
dzię na produkcję seryjną wrę- 
biatek zabierkowych ŁE50 Z 
oraz napędów do przenośni- 
ków PZL. 

Przemysł maszyn rolniczych 
uruchomi m. in. produkcję 
pługów traktorowych zawie- 
szanych i wyorywaczy do bu- 
raków cukrowych oraz przej- 
dzie na produkcję seryjną śno- 
powiązałek konnych i sadzarek 
do ziemniaków. Koleje otrzy- 
mują nowy parowóz typu TY 
51, budownictwo — koparkę 
półmetrową. Przemysł okręto- 


wycięskie wykonanie planu n 


arodo 


pomnoży siły Polski Ludowej 


lepszenie warunków wyna= 
grodzenia i warunków  byto- 
wych górników. Jednocześnie 
wielki nacisk musi być poło= 
żony na dalszą mechaniżację 
robót górniczych oraz na pel- 
ne wykorzystanie posiadanych 
"przez przemysł węglowy no- 
woczesńych maszyn i utzą= 
dżeń. 

W dziedzinie energetyki, ð= 
bok wykorzystania  istnieją- 
cych rezerw produkcyjnych, 
decydujące znaczenie będzie 
miało uruchomienie w rb. no- 
wych turbozespołów w elek- 
trowniach oleplnych  Miecho= 
wice, Jaworzno 1. Poznań 1 
Zabrze oraz w elektrowni wò- 
dnej Dychów. Plan przewidu* 
je bardzo znaczny wzrost wy- 
dobycia ropy naftowej. Taki 
wzrost stał się możliwy m. in, 
dzięki przyłączeniu do Polski 
w drodze wymiany że Zwiąż 
kiem Radzieckim granicznych 
odcinków terytorium — zasob- 
nego w ropę — uUstrzyckiego 
zagłębia naftowego, a także 
dzięki postępowi techhiczńe= 
mu w przemyśle naftowym. 


W zakresie zaopatrzenia 
kraju w stal surową, wyroby 
walcowane, cynk elektrolitycz- 
ny, miedź elektrolityczną i o= 
łów surowy zadania są b. pó- 
ważne i wymagają wielkiego 
wysiłku inwestycyjnego oraz 
techniiczno-organizacyjńego W 
zakresie poprawy  wykorzży* 
stania istniejących zdolności 
rrodukcyjnych i _ polepszenia 
wskaźników techniczno - eks- 
ploatacyjnych. Do najpoważ- 
niejszych inwestycji hutnić- 
twa w roku 1952 należy plá- 


nowane uruchomienie drugiej 


stalowni martenowskiej oraz 
walcowni rur ciągnionych w 
hucie „Częstochowa“, urucho- 
mienie zgniatacza w hucie 
„Bobrek“, szeregu obiektów 
w Nowej Hucie oraz budowa 
nowych dwóch wielkich piè- 
ców w hucie „Częstochowa“ i 
trzeciego wielkiego pieca w 
hucie „Kościuszko“; Poważne 
inwestycje prowadzòñé są 
także w przemyśle metali nie- 
żelaznych. 

Położony został duży nacisk 
na rózszerzenie krajowej. bazy 
surowcowej hltnictwa żeldz- 
nego i metali nieżelaznych. 


Poważne zadania 
przemysłu maszynowego 


wy wypuści nowy węglowiec 
5000 TDW o konstrukcji spa- 
wanej. Przemysł maszyn włó- 
kienniczych przejdzie na pro- 
dukcję seryjną zgrzeblarek OZ 
63 i włókniarek do produkcji 
ciągłej jedwabiu W3, Przemysł 
elektrotechniczny urucnomi 
produkcję transformatorów 16 
MWA i 10 MVA oraz przejdzie 
na seryjną produkcję silników 
asynchronicznych A i Ao. 

W dziedzinie inwestycji w 
przemyśle maszynowym plan 
przewiduje m. in. uruchomie- 


W ydarzenia tygodnia 


niej. Talent w zakresie prowokacji 
jest ceniony przez 


Z górą dwu tygodni czasu trzeba 
było, by dyplomaci imperialistycz- 
swój pogląd i stano- 
wisko wobec propozycji radzieckich 
w sprawie przyśpieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami 
zawierających projekt tego 
„Nota mocarstw zachod- 
nich odrzuca propozycje radzieckie, 
że Niemcy nie po- 
winny uczestniczyć w żadnych koa- 
lub sojuszach wojskowych, 
ciwko jakiemu- 
kolwiek państwu, które brało udział 
swoimi siłami zbrojnymi w wojnie 
mocarstw 
uchylenie 


ni uzgodnili 


OrAŻ 
traktatu: 


stwierdzające, 


licjach 
skierowanych pr 


z Niemcami. Odpowi 
zachodnich ma na celu 
się od rokowań w sprawie 


tu pokojowego i przywrócenia jed- 
ności Niemiec". Propozycje radziec- 
kie wywołały prawdziwą panikę w 
gabinetach imperialistycznych poli- 

Bonn, Pa- 


tyków w Waszyngtonie, 
ryżu i Londynie. „Widmo 


zawisło nad naszymi głowami" — 
szeptano w kuluarach atlańtyckiej 
gorączkowo 


polityki. W Paryżu 


obradowali, by zażegnać „niebezpie- eń — 11, 
ożeństwo pokoju", a więc uchylić nienie wszystkich 
się od przyjęcia propozycji konfe- jennych i zaangażowanie 


g iemiec i zawarcia z ni- w dalszej perspektywie 
mi traktatu pokojowego, doborowi młodzieży niemieckiej na czących o wolność 
dyplomaci śmierci, dyplomaci im- polach bitew amerykańskiej wojny. Ale to im jeszcze 


perialistycznej 


cyjny 


stworzenia 


rozpoznane zostało w całej 


groźbie". 


„GROŹBA ZJEDNOCZENIA 


NIEMIEC“ 
„Grożba 


Niemiec zagraża? 


wie pokojowego zjed- 


agresji, ż Adenaua- 
rem, Schumacherem i Edenem na 
czele. „Dwa tygodnie — pisze reak- 
szwajcarski „Neue Zi 
Zejtung* — intensywnie analizowa- 
no propozycje radzieckie. W końcu 
okresu stwierdzić można, że ryzyko 
zjednoczonych Niemiec 


zjednoczenia Niemiet 
A komuż to pokojowe zjednoczenie 
Na pewno nie 


na posiedzeniu Sejmu RP 


nie dalszych obiektów w Fa- 
bryce Samochodów Osobowych 
w Warszawie i Fabryce Sámo- 
chódów Ciężarowych w Lubli- 
nie, dalszą rozbudowę Zalła= 


dów Słarachowickich, urucho- 
mienie Fabryki Maszyn Żniw- 


nych w Starołęce pod Pozna- 


niem oraz powaźną rozbudowę 
wielu inych zalcładów. 


Więcej nawozów szłucznych 
i medykamentów 


Wartość produkcji przemy 
słowej „przedsiębiorstw, podle- 
głych Ministerstwu Przemysłu 
Chemicznego wzrośnie o 33,6 
proc. Ze względu na potrzeby 
rolnictwa przewidziany jest 
szczególnie silny wzrost pro- 
dukcji kwasu siarkowego, ña- 
wozów _ fosforowych oraz 
środków ochrony roślin. 

Wzrost produkcji tworzyw 
sztucznych o 67 proc. pozwoli 
na oszczędności w użyciu me- 
tali nieżelaznych i drewna. 
Przemysł gumowy rozwinie 
szczególnie silnie, gdyż dwu i 
półkrotnie, produkcję opon do 
samochodów ciężarowych. 


Przemysł farmaceutyczny, któ- ' 


ry ma za sobą poważne osiąg= 
nięcia już w r. 1951, zwiększy 
sfłoją produkcję o 46,8 proc. 

szczególności produkcja pe- 
nicyliny, która w r. 1951 wzro= 
sta przeszło dwu i półkrotnie 
w porównaniu z r. 1950, w r. 
1952 potroi swoją produkcję w 
porównaniu z rs 1951, 

Przemysł chemiczny uru- 
chomi produkcję szeregu no- 
wych artykułów. „| 


W przemyśle tyn zostaną w 
1052 r. uruchomione liczne nö- 
we obiekty, Trwają poważ- 
ne prace przy budowie o- 
bićktów, przeznaczonych - do 
uruchomienia w następnych 
latach, Również przemysł 
chemiczny ma przed sobą po- 
ważne zadania w zakresie po- 
stępu technicznego. M. in. 
przemysł synteży chemicznej 
ulepszy proces technologiczny 
syntiny, zwiększy  wykorży= 
stanie produktów  odpadko- 
wych, zmechanizuje szereg 
prac przeładunkowych i zau- 
tomatyzuje regulację szeregu 
procesów technologicznych, 

W związku ze wzrostem in- 
westycji i budownictwa w r. 
1952 poważnie zwiększy się 
produkcja materiałów budo- 
wlanych, 
miona «nowa cementownia w 
Wierzbicy, wielka nowoczes- 
na cegielnia w Zielonce, wy- 
twórnia betonów wibrowych 
w Czyżynach oraż wytwórnie 
nowych materiałów budowla- 
nych siporexu i ytongu, 


Wzrośnie produkcja tkanin 
i artykułów żywnościowych 


Obok rozwoju produkcji” 
środków wytwórczości, jako 
podstawowej dla realizacji 
programu Socjalistycznego u+ 
przemysłowienia kraju, plan 
na rok 1952 przewiduje rów- 
nież poważny wzrost przemy- 
słu lekkiego i rolno - spożyw= 
czego, a między innymi: pro- 
dukcji tkanin bawełnianych i 
wełnianych, odzieży, obuwia, 
porcelany stołowej, porcelitu 
stołowego itd. Niemal 5-krot- 
nie wzrośnie produkcja odzie- 
ży dla dzieci do lat 5. Produk= 
cja pończoch stylonowych po- 
troi się. 

W dziale przemysłu rolno- 
spożywczego przewidziany jest 
szczególnie poważny wzrost 
produkcji cukru, octu spirytu- 
sowego, wina, przetworów  0- 


wwocowych, mącznych, cukier- 
ków i galanterii czekoladowej. 

Również przemysł lekki i 
rolno = spożywczy ma przed 
sobą poważne zadania w ža- 
kresie postępu technicznego, a 
w szczególności w zakresie 0- 
szezędności surowców importo- 
wanych w przemyśle baweł - 
nianym i wełnianym, zwięk= 
enia udziału krajowych garb- 
ników i zastępczych surowców. 
w przemyśle skórzanym, po- 
lepszenia wykorzystania su- 
rowca w przemyśle drzew- 
nym. 

W celu polepszenia zaopa- 
trzenia ludności w ryby, plan 
wyznaczył zadanie wzrostu 
połowów morskich o 67,8 pro- 
cent w porównańiu z r. 1951. 


Wielkie nakłady pieniężne 
na inwesłycje 


Jednym ze środków wykona- 
nia planu wzrostu produkcji 
przemysłowej jest terminowe 
wykonanie poważnych inwe- 
stycji. Nakłady na inwestycje 
limitowe w całej gospodarce 
narodowej wzrosną o około 20 
procent w porównaniu z fo- 
kiem ubiegłym. Jest to wzrost 


kie atrybuty pełnej 
jest śmiertelnym 


koju? 


kontrprogram propi 
czenia 
przywrócenia 
trakta- 
werenności? 

Tak jest! 


pokoju 
miec przez 
obowiązek wpłacania 


Te 


richer 


reakcyjnych pism 


jego 


iż „furia 
‘'najprawdópodđobnicj 


kamienia na kamieniu“ 


ter Zeitung“). 


narodom Europy: Na pewno nie jest 


ono niebezpieczeństwem dla wszyst- 
kich, którym droga jest sprawa po- 
koju. Zjednoczenie Niemieć, doko- 


frankturekich, 


nane na, demokratycznych podsta- 
wach, wyposażenie ich we wszyst 


stwem tylko dla organiżatorów no- 
wej wojny światowej. Czymżeż bo- 
wiem są wszystkie plany „europej- 
skiej wspólnoty obronnej", wszyst- 
kie nadzieje atlantyckie na nowy 
Wehrmacht, na jego wspóhtdział w 
marszu przeciw krajom obozu po- 


Niemiec stają się one ilu 
Czy imperialiści prze 


milionowemu narodowi 


„United Press“ opublikowała szcze- 
póty „układu ogólnego”, 
przez rząd bónnski z mocarstwami 
zachodnimi. 50-letnia_ okupacja Nie- 

500-tysięczną armię; 


ko tymczasowego wkładu do zbro- 
5 miliarda marek; żwol- 
zbrodniarzy wo= 


w sztabie tzw. armii atlan- 


imperialistyczne 
ete już przez Adenauera bez 
pytania o zdanie narodu niemiec- 
kiego, wywołały burzę nawet wśród 


wobec narodu niemieckiegó polity- 
mej rządu w Bohn. 


ński program dla Niemców grozi, 
wojny nie 


NA SZUBIENICĘ LUDOBÓJCÓW! 


Codziennie rano ludzie, 
jąc stronice dzienników paryskich, 
berlińskich, 


bardzo poważny, jeżeli się zwa- 
ży, że już w roku 1951 nakła- 
dy inwestycyjne w całej go- 
spodarce narodowej wyniósły 
blisko 24 miliardy złotych i 
przekroczyły poziom łącznych 
nakładów . inwestycyjnych 
trzech lat okresu realizacji 
planu odbudowy gospodar- 


szubienicę 


1 piloci 


zawartego 
tysiącach 
kontynentach 


rocznie — Forces. 


ich do mi pociskami, 


a do jes 
sytuat 


propozycje, 


lodnio-nie- 


stwem. 
Pi- 


Compass“ napisal, iż celem tej pro- 


wokacji było 
światowej“. 


Tak więc pan Lovett ma ambicje 
Goebbelsa, Warto poza tym p. Lo- 
vettowi przypomnieć, że Goebbelsa 
tylko brakło na 


otwiera- 


war- _ dlatego 


Zostanie urucho- 


szawskich, przypominają sobie przy 
lekturze depesz z Korei Północnej 


wiem po raz pierwszy w historii 
świata zapadły wyroki skazujące na 
ludobójców  hitlerow- 
skich. Dziś sztabowcy amerykańscy 
amerykańskiej Luftwaffe 
pracowicie zarabiają na wyrok nà- 


powtarzają ludzie 
wieców na wszystkich 


zbrodniom wampirów z US Air 
GOEBBELS I GOEBBELSIĄTKA 
Bombardowanie bakteriologiczny= 


dowań otwartych miast koreańskich 
ma na celu sterroryzowanie 


Panowie Acheson i Lovett, jak 
przystało na kierowników mear 
stwa imoerinlistyeznego, 
się w tym celu 
Optosiu oni ni 
więcej, że Chińska Armia Ludowa 


czej. Teń program inwestycyj- 
ny wymaga wielkiej mobiliza- 
cji budownictwa, które w os- 
tatnich latach wyrosło w po- 
tężną gałąź przemysłu. Prze- 
mysł budowlany musi znacz- 
nie polepszyć organizację pra- 
cy, zwiększyć wykorzystanie 
maszyn i sprzętu, usprawnić 
planowanie operatywne, zwię* 
kszyć zastosowanie nowoczes- 
nych metod produkcji. Prz 
myst budowlany winien znac 
nie podnieść stopień zakordo- 
wania zasadniczych rodzajów 
robót, upowszechnić zespołowe 
metody pracy i zastosowanie 
brygad nierozerwalnych. 
Projekt ustawy przewiduje 
żwiekszenie stopnia mechani - 
żacji poszczególnych robót bu= 


« la wykonania zadań. Dyscypli- 


Streszczenie przemówienia wygłoszonego przez wicepremiera $. Jędrychowskiego * 


dowlanych. W żakresie orga- 
nizacji budownictwa na wie- 
lu budowach zostanie wprowa- 
dzony system dyspeczerski, 57 
procent budów budownictwa 
mieszkaniowego zostanie za0- 
patrzone w projekty organiza- 
cji robót: 

Zorganizuje się 45 central- 
nych stacji mieszania betonów 
i zapraw. Znacznie musi się 
powiększyć dyscyplina termi- 
nów w budownictwie Na 
wszystkich wielkich budowach 
winny być wprowadzone ope- 
ratywne plany dekadowó - do= 
bowe i systeĝatyczna kontro- 


na pracy i dyscyplina płać w 
budownictwie również wyma- 
ga znacznego pogłębienia. 


Rozwój produkcji rolnej 


Omawiając następnie zada- 
nia planu w zakresie podnie- 
sienia produkcji rolnej, mówca 
przypomniał okoliczności, któ- 
re spowodowały niepełne wy- 
konanie planu w 4951 roku — 
przede wszystkim suszę — co 
wywołało w drugiej połowie 
roku trudności w zaopatrzeniu 
niektórych gałęzi przemysłu, 
jak cukrowniczy, mięsny, ziem- 
niaczany, tłuszczowy, w surow= 
ce przemysłowe otaz trudnoś- 
ci w zaopatrzeniu ludności 
zwłaszcza w mięso 1 tłuszcz, 
Trudności te rzutują także na 
rok 1952, Dla przeciwdziałania 
tym trudnościom system obo- 
wiązkowych planowych do- 
staw, który zdał egzamin na 
odcinku zboża, został rozsze- 
rzony jesienią ubiegłego roku 
na ziemniaki, a w tym róku 
na mięso i tłuszcze zwierzęce. 

Decydujące znaczenie będzie 
miał jednak wzrost globalnej 
produkcji rolnej, który W-1952 
roku przewidziany jest zgodnie 
z projektem ustawy w wyso- 
kości 8,1 proc. w porównaniu z 
rokiem 1951. 

Szczególnie wielkieozadanie 
wzrostu produkcji plan stawia 
przed Państwowymi Gospodar- 
stwami Rolnymi. Zadania te, 
jakkolwiek trudne, są w peł- 
ni wykonalne w oparciu 0 
wielkie wkłady inwestycyjne, 
jakie zostały poczynione w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych w latach poprzednich 
i w roku bieżącym. 

W tym roku większość rol- 
niczych spółdzielni po raz 
Pierwszy opracowała roczny 
plan gospodarczy | włączyła 
się w ten sposób do planu o- 
gólnonarodowego. Wartość pro- 
dukcji w tych spółdzielniach 
wżrośnie o 31,2 procent w põ- 
równaniu z rokiem poprzed - 
nim. 

Dzięki planowanemu wżrosto- 
wi produkcji w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych 1 
spółdzielniach produkcyjnych 
wartość produkcji rolnej go- 
spodarstw socjalistycznych 0- 
siąga 15,9 proc. całości pro- 
dukcji rolnej. 

Aby wykonać zadania pla- 
nowe, rolnictwo otrzyma 472 


suwerefiności i Chin północńo-wschodnich nazwę 
niebezpieczeń- pewnego miasta niemieckiego. My- nie 
ślą oni o Norymberdze, Tam bo- świata. 


protestujący na 
terror 
przeciwko upiornym _ netek, 


i Dość, 


SIŁA CZY TEŻ DOWÓD 


Ministrowie egipscy rządu Nahis 
paszy — Sarag el Din paszą i Has- 
san pasza znaleźli się w więzieniu, 


tysiące ton nawozów  sztucz- 
nych w czystym składniku, co 
oznacza wzrost vw stosunku 
do 1951 roku o 9,6 proc., 8.846 
nowych traktorów w przelicze- 
niu na traktory o mocy 15 KM 
oraz zwiększone ilości różnych 
typów maszyn rolniczych. Li- 
czba zelektryfikowanych gro- 
mad wzrośnie do 13.183. Zi 
stanie rozszerzona ochróna We- 
terynatyjna hodowli. Aby 
pójść na rękę rolnikom indy- 
widualnym i robotnikom rol- 
nym, którzy ósiedlą się 1 ża- 
gospodarują na Ziemiach Od- 
zyskanych, rząd w. specjalnej 
uchwale przyznał osadnikom 
szereg ulg i przywilejów. 
_ Państwo ludowe przychodzi 
z pomocą pracującym chło- 
pom, podnosząc ogólny poziom 
zdrowotności i kultury na wsi. 
"W roku 1952 co druga groma- 
da będzie posiadała własną 
szkołę, a co czwarta — szkołę 
lasową. Prawie każda gro- 
mada ma swoją bibliotekę. 
Liczba kin wiejskich wzrośnie 
do 1.100. W roku 1952 będzie 
już 1.026 wiejskich ośrodków 
zdrowia. z 
Umacniając sojusz robotni - 
czo - chłopski, wzmacniając 
produkcyjno = konsumpcyjną 
więż pomiędzy socjalistycznym 
miastem, a Mirobnotowarową 
przeważnie wsią, dbając o wa- 
runki życia i kulturę practi- 
jących chłopów, państwo lu- 
dowe i klasa robotnicza ocze- 
kują od pracujących chłopów 
sumiennego i dokładnego wy- 
pełnienia ich obowiązków, wy= 
nikających z zadań w zakre- 
sie planowego skupu 1 umów 
kontraktacyjnych, z zobowią- 
zań podatkowych i innych 
obowiązków wobec państwa. 
Masy pracujących chłopów w- 
przeważającej większości, mi- 
mo prób dywersji i wrogiej 
propagandy ze strony elemen- 
tów kułackich — z pełnym 
źrozumieniem przyjmują tę 
postawę państwa ludowego, jak 
świadczy o tym żywiołowy roz- 
wój podejmowanych przez gro- 
mady zobowiązań na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, coraz peł- 
niej włączają się w ogólny 


narody 


NIEMOCY 


Z chwilą likwidacji rozbicia rodów. Być może, ręka niejednego aresztowani przez obecnego premie 

Ją. bandyty  rozpartego w kabinie ra Fgiptu, figuranta ambasady bry- 

tłożyli jakiś latającej superfortecy zadrżałaby  tyjskiej w Kairze, Hilaly paszę. W 

om zjedno- przy zrzutach celuloidowych cylin- Tunisie  kolohizatorzy francuscy 

demokratycznych Niemiec, drów zawierających  zadżumione aresztowali premiera „rządu" tu- 

temu sześćdziesięcio- pchły, gdyby zapoznano rycerza niskiego, Chenika oraz trzech s 

pelnej su- dżumy i tyfusu z nagłówkami wia: štrów, zarzuci im, że nie dość 

domości prasowych, oceniających energicznie przeciwstawili się dą- 

Amerykańska agencja jego wyczymy. „Nie minie ich ño-  żenfom wyzwóleńczym narodu tu- 
rymberska szubienica!* — to zdanie niskiego. 


W Egipcie i Tunisie wzmaga się 
kolonizatorów 1 


ich mario- 


skierowany bezpośrednio 


przeciw narodom walczącym o wol- 
Terrór impórialistyczny dó- 


sięgnąt tam szczytów rożbestwienia. 


wzmożenie bombar- 


wal- 
narodów Azji. 
nie wystarcza, 
większego zaostrze- 
Dalekim Wsciiodżie. 


śmierci 
posłużyli 
ordynarn, m klam- 
mniej, nt 


Czyż 


„zastraszenie opinii mi 


ławach 


Setki Egipcjan 
patriotyzm na kary wielu lat wię= 
zienia. W Tunisie wydalono ze sz 
z liceów ponad 3 tysiące uczniów i 
studentów 
We wszystkich miastach 
wprowadzono 
Dokonuje się 
1 aresztowań. 
plakatowanó 


skazuje się za ich 


kół, 


za akcję 


godzinę policyjna, 
bezprawnych rewizji 
a murach miast Toz- 
ze grożące kąrą 
tawianie oporu koloi- 


za 


zatorom francuskim. 


więc imperialiści czują się 


tak silni w Tunisie i Eqipcie? Nie, 
dziennikarze ż reakcyjnych tedakcji 


adenauerowsko-amery- przekroczyła granice Vietnamu. w Paryżu zadają sobie zupełnie in- 
edy zaś okazało się, że Źródłem ne pytanie: 
zostawiłaby tych informacji jest tylko palet,  „Czyżbyśmy byli aż tak słabi, że 
w Niemczech z którego je wyseano, żamilkli, Jo- musimy sięgać do tak gestapow- 
(„Stułtgor- dynie amerykański dziennik „Daily skich. sposobów?" 


Bo też za gestapowskimi metoda- 
okupantów 
kryje się nietnoc. słabo: 
imperializmu i zwierzęc; 
perialistów przed narodami łamią- 
cymi okowy niewoli. 


imperialistycznych 
ść — niemoc 
strach tm- 


P. M. 


nurt współzawodnictwa 0 wy- 
konanie 1 przekroczenie zadań 
planowych, o przyśpieszenie 
rozwoju gospodarczego naszego 
kraju. 

Rozwój produkcji przemysło= 
wej, rolnej i leśnej, a tat:że 
wzrost budownictwa stawia 
poważne zadania przed praco- 
wnikami transportu. Plan na 
rok 1952 przewiduje wzrost 
przewozów towarowych wszy-: 
stkimi środkami transportu o 
16 proc. Poważne są zadania 
Janu inwestycyjnego kolei. 
gdzie realizowany poważny 
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wego 


— umożliwi trwałe podnoszenie dobrobytu ludności 


program w zakresie elektryfi= 
kacji kolei, W r. bieżącym zes 
lektryfikowany zostanie odci- 
nek Żyrardów — Skierniewi- 
ce jako pierwszy etap elektry- 
fikacji lini Warszawa — Ka- 
towice. Prowadzone będą dal- 
sze prace elektryfikacyjne w ` 
węźle gdańskim. Poważnie też 
wzrastają zadania PKS. 

Plan ha 1952 rok przewi- 
duje znaczną poprawę sieci 
drogowej przez budowę lub 
przebudowę nawierzchni 836 
km dróg kołowych. 


Wyższa wydajność pracy 


—warunkiem w 


Plan zawiera poważny pro- 
gam podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego 
ludności, 

Zatrudnienie w przemyśle 
socjalistycznym wzrośnie o 7,7 
proc, w budownictwie 0 - 7,8 
proc, w komunikacji i łączńo- 
ści o 6,4 proc, oznacza to zna- 
czne rozszerzenie możliwości 
pracy i zarobkowania, szcze- 
gólnie dla kobiet i młodzieży. 
W większym stopniu niż od 
wzrostu zatrudnienia — wy- 
konanie planu produkcji zale- 
fy od wzrostu wydajności pra- 
CY: 

Zaplanowany wzrost wydaj- 
ności pracy ma pełną podsta- 
wę w uruchamianiu nowych, 
bardziej wydajnych, nowocze« 
snych zakładów i urządzeń, w 
mechanizacji robót praco» 
chłonnych i innych elemen- 
tach postępu technicznego, w 
polepszeniu wykorzystania 
maszyn 1 urządzeń, w zmniej- 
szeniu postojów itp. Można być 
pewnym, że i w tym roku, po- 
dobnie jak 1 w poprzednich 
latach; masy pracujące, róz- 
wijając socjalistyczne współ- 
zawodnietwo pracy, coraz peł- 
niej i w coraz bogatszych for- 
mach przekroczą cyfry planu. 
Świadczy o tym potężny ruch 
podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych z okazji Świę- 
ta 1 Maja i na cześć 60 rocz- 
ńicy urodzin Prezydenta Bo- 
Tesława Bieruta. y 


W związku ze wzrostem za- 
trudnienia oraz w związku ze 
wzrostem wydajności . pracy, 
fundusz płac w sektorze s0- 
cjalistycznym . wzrośnie o 9,5 
proc. Niezależnie od tego już 
w lutym bieżącego roku * w 
drodze realizacji planowej po- 


Konsekwenł 


ykonania planu 


lityki państwowej, stopnio- 
wego kształtowania właści- 
wych proporcji systemów 


płac, nastąpiło nowe korzyst- 
ne uregulowanie płac w prze- 
myśle węglowym, w przemy= 
śle kwasu siarkowego, w ry- 
bołówstwie morskim, w gospo- 
darce drogowej, w aparacie 
instruktorów rolnych. 4 

Plan na rok 1952 przewidu- , 
je wzrost masy towarowej 
przeznaczonej na sprzedaż dla 
celów konsumpcji indywidtal- 
nej (łącznie z żywieniem zbio- 
rówym) o 9 proc. Do uspraw= 
nienia  óbrotu towarowego 
przyczyni się wzrost sieci 80- 
cjalistycznego handlu detali- 
;cznego o 2.228 placówek. 

Plan uje obszerny 
program rozwoju urządzeń s0- 
cjalnych i kulturalnych, szkól- 
nictwa ogólnokształcącego 1 
zawodowego, szkolnictwa wyż- 
szego, bibliotek, radiofonizacji 
kraju, szpitali, sanatoriów, 
przychodni, ośrodków zdro- 
wia 1 żłobków. Do użytku pra- 
cujących zostanie oddane 118 Ń 
tys. izb, czyli o 20 procent 
więcej niż w 1951 r. Kapital- 
nymi remontami ze środków 
Funduszu Gospodarki Mie$z- 
kamiowej objętych zostanie do 
600 tys. izb. Nastąpi też dal- 
szy rozwój urządzeń komunal- 

“nych, a w szczególności Ko- 
munikacji miejskiej, wodocią= 
gów i kanalizacji. 

Wykonanie wielkiego tego- 
rocznego planu inwestycyjne- 
go, jak również utrzymanie u- 
rządzeń socjalno-kulturalnych 
wymaga wielkich środków. 
Dlatego też konieczna jest u- 
porczywa walka o pełne wy- 
konanie planu obniżki ` kosz= 
tów własnych i planu akumu- 
lacji. , 


ny program 


pokojowej rozbudowy kraju 


Wicepremier Jędrychowski 
powiedział następnie: 

Gdy państwa imperialisty- 
czne ze Stanami Zjednoczony- 
mi na czele pochłonięte przy- 
gotowaniami do nowej, agre- 
sywnej wojny, doprowadzają 
u siebie do załamania i za- 
stoju w. szeregu gałęzi gospo- 
darki narodowej, a przede 
wszystkim / najrozmaitszymi 
metodami i ze wszystkich stron 
obniżają poziom życiowy mas 
pracujących, starając się żwa- 
Ié na nie cały ciężar zbrojeń 
— polska Ludowa  przepro- 
wadza konsekwentnie swój 
program pokojowej rozbudó- 
wy gospodarczej i przebudo- 
wy społecznej, nie zańiedbu= 
jąc wzmocnienia obronności 
kraju. Przyśpieszamy, mimo 
nieuniknionych trudności $0- 
cjalistyczne uprzemysłowienie 
kraju, jednocześnie podnosząc 
poziom materialny i ktltural= 
ny mas pracujących. Rękojmią 
tego jest rosnąca świadomość 
i aktywność mas pracujących, 
patriotyczny i obywatelski 
stosunek do własności społe- 
cznej, nieustanny wzrost wy- 
dajności pracy. 

Rozwój naszej gospodarki 
nie oznacza tworzenia zam- 
kniętej awanturniczej gospo- 

larki, lecz przeciwnie, rozsze- 
rza możliwości naszych 
sunków gospodarczych z resz- 
tą świata, stanowiąc wkład 
w pokojowy rozwój gospodat- 
ki światowej, W. roku 1952 
obroty naszego handlu zagra- 
nicznego będą trzykrotnie 
większe, niż w roku 1947, a 
przeszło dwukrotnie więksż 
niż przed wojną w 1937 ró. 
ku. Podstawowym czynnikiem 
wzrostu naszych obrotów han- 
dlowych jest rozwój i pogłę- 
bienie braterskiej współpracy 
gospodarczej ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. Obroty z kta- 
jami obozu pokoju, dzięki 
przyjaznym stosunkom pol 
tycznym, wzrosną w 1952 r. 
przeszło pięciokrotnie w sto- 
sunku do roku 1947. W szcże- 
gólności ogromne znaczenie 
dla wykonania planu tegorocz- 
nego i lat następnych mają 
realizowane obecnie wielkie 
dostawy inwestycyjne ze 
Związku Radzieckiego na pod- 
stawie umowy o kredytowych 
dostawach urządzeń przemy- 
słowych. 

Wskutek dyskryminacyjnej 
polityki  narzucanej przez 
Stany Zjednoczone krajom 
zachodnio = europejskim, 0- 
broty handlowe z krajami ka- 
pitalistycznymi są 
mniejsze niż w roku 1949, 


sto- ` 


obecnie. 


przede wszystkim ze szkodą 
dla kontrahentów kapitali- 
stycznych, którzy poddają się 
dyktandu amerykańskich im- 
perialistów. 


Nasz import inwestycyjny 
wzrósł ww 1951 r. prawie 
6-krotnie od roku 1948, im- 
port nawozów sztucznych — 
dwukrotnie, import ‘rudy że- 
laznej, pirytów it p. o 42 
Proc, eksport urządzeń ma- 
szyn i środków transporto- 
wych wzrósł w 1951 r. piętna- 
stokrothnie w porównaniu z 
rokiem 1948, a w 1952 wzrość 
nie jeszcze znaczniej,  eks- 
port produktów chemicznych 
wzrósł dwukfotnie. 


Naród polski zdaje sobie 
sprawę z tego, że mógł osiąg- 
naé dotychczasowe sukcesy 1 
pokonywać rozliczne trudno- 
ści dzieki rozległej brater- 
skiej pomocy naszego. soji 
nika — Wielkiego Związku 
Radzieckiego, dzięki nieza- 
wodnej przyjaźni łączącej na- 
sze narody, dzięki opieraniu 
się na radzieckich doświad 
czeniach, dzięki zastosowaniu. 
w nasżej praktyce budownic= 
twa socjalizmu genialnej të- 
drii  leńinowsko - stalinow= 
skiej. 


Wysoki Sejmie! 


Plan na rok 1952, przedło- 
żony Sejmowi jest progra= 


mem działania wszystkich or= 
całej 


ganów państwowych, 


administracji a nade wszyst 
ko jest programem działania 
szerokich _ mas pracujących, , 
bo tylko te masy, a przede 
wszystkim klasa robotnicza i 
pracujący chłopi wypełnią ten 
plan żywą treścią swoich czy= 
nów. Dyskusja nad projektem 
Konstytucji  wykażała, jak 
znacznie wzrosła świadomość 
klasowa mas practjących, jak 
rozwinęła się ich aktywność 
polityczna, a szeroka fala zo- 
bowiązań socjalistycznych, 
która obejmuje miasto 1 wieś, 
wskazuje jak masy pracujące 
Polski Ludowej przekuwają 
swoją świadomość polityczną 
w czyn produkcyjny. Uchwa- 
lenie przez Sejm Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 
1952 będzie dalszym bodźcem 
dla wzrostu aktywności pro- 
dukcyjnej szerokich mas*pra- 
cujących, przyczyni się do 
jeszcze pełniejszego zmobili- 
zowania narodu dokoła pañ- 
stwowych zadań walki o bo- 
kój i Plan 6-letni, 


N owe kai 


Zniknął bezpowrotnie na 
uczelniach lekarskich „nume- 
rus aullus*,  praktykowany 
przed wojną w stosunku do 
rałodzieży robotniczej i chłop- 
skiej. Dziś ona przede wszyst- 
kim wypełnia sale wykładó- 
we, pracownie i kliniki. 

Zapał młodzieży do studiów 
lekarskich zasługuje ná szcże- 
gólną uwagę. Przed wojną by= 
ło w Polsce 5 wydziałów le- 
karskich, dziś mamy 10 Aka- 
demii Medycznych, Zamiast 
600 słuchaczy, przyjmowanych 
przed wojną na pierwszy rok 
studiów, dziś na, wydziałach 
lekarskich co roku znajduje 
miejsce ok. 4.000 młodzieży. 

Otwierając szeroko bramy 
uczelni dla tych, których nie- 


osiągalnym „marzeniem były 
dawniej studia lekarskie, Pol- 
ska Ludowa 


tworzy równo- 
służbę 
st 


zdrowia. Praca 
służbą dla narodu, bez mt 
wości „życia z choroby“ 
motywu korzyści osobistej. 
Od młodzieży społeczeństwo 
żąda dziś gruntownej wiedzy, 


dając jej w zamian szerokie 
perspektywy pracy zawódo- 
wej, naukowej i społeczno- 


lekarskiej. 

Żywiołowy pęd młodzieży na 
medycynę dowodzi, że bodź= 

cem, który kieruje tysiące 
Kandydatów na studia. lekar= 
skie, jest romantyka socjali- 
stycznej służby zdrowia. Siłą 
napędową są uczucia huma- 
nitarne, właściwe młodzież 
wyzwolonej z demoralizujące 
gó wpływu dawnego ustroju 
wyzysku i niesprawiedliwości 
społecznej, 

Jest to.inna. młodzież. Różni 
się ona od dawnej inteligencji 
mieczcząńskiej nie tylko po- 
chodzeniem, Jest ona także 
głęboko związana 2 moralno- 
ścią i dążeniami rewolucyjne- 
go ruchu robotniczego. 

W. czasie studiów młodzież 
ta inaczej żyje i inaczej pra- 
cuje. Nie są to już zabledzone 
dzi robotnicze nieśmiałe, 
czapkujące. Dzisiejsza mło- 
dzież uważa uczelnię za swo 
ją własność, a naukę za na- 
leżne jej prawo. Nie zadowa- 


CY 


Prof. dr Emil „Paluch £: 


rektor Akademii Medycznej 


la się ochłapami wiedży, lecz 
żąda podnoszenia metodyki 
płacy pedagogicznej na coraz 
to wyższy poziom, Walczy ona 
na uczelni z przeżytkami feu- 
dalizmu w obyczajach akade- 
ch i nie mniej gorąco 
walczy z zacofaniem społecz- 
nym w treści nauczania, Młó- 
dzież nasza czuje się, i słusznie 
— współgospodarzem Uczelni. 
Pod kierownictwem ZMP mlo- 
dzież wąlczy o wyniki ha- 
uczania, o dyscyplinę studiów, 
o planowość sesji egżzamnina- 
cyjnych. Związek Młodzieży 
Polskiej jest poważnym czyn 
nikiem kształtującym oblicze 
społeczne i polityczne ogółu 
studiującej młodzieży, 

Są jednak pewne strony ży- 
cia młodzieżowego na uczel- 
niach lekarskich, które budzą 
troskę i nad którymi warto 
się zastanowić. 

Pierwsza z nich — to niedo- 
cenianie przez pewną część 
młodzieży zdobyczy naszego 
ustroju, z których ona przede 
wszystkim korzysta, Młodzież 
ta nie pamięta, w jakich wa- 
runkach dawniej żyli i studio- 
wali jej rówieśnicy, bo i pa- 
miętać tego nie może. Uważa 
ona jednak ża zwykłą rzecz, 
że niemal każdy student, jeśli 
tego potrzebuje, dostaje sty- 
pendium, miejsce w Domu 
Akademickim, że korżysta ze 
stołówek studenckich, biblio- 
tek i wielu innych urządzeń, 
o których przed wojną nie 
podobna było nawet marzyć. 
Nie docenia ona faktu, że 
każdy absolwent pó skończe- 
niu studiów, ma zapewnioną 
pracę, że dla studentów zdol- 
nych i pilnych stoi otworem 
Kariera naukowa, że wszyst- 
Ko to, eo było dawniej udzia- 
łem garstki uprzywilejowa* 
nych — dziś dane zostało 
wszystkim. Pewna część mło- 
dzieży nie zastanawia się, że 
wszystko to zawdzięcza ofiar- 
ności klasy robotniczej, która 


nie inteligencji ludowej 
studiuje medycynę 


drogą wielu wyrzeczeń i cię: 

kiej pracy stworzyła nieosią- 
galne nigdy w przeszłości wa- 
runki studiów, 


Niedostatecznie jesącze zha- 
ja. są naszej młodzieży osią- 

mièčia socjalistycznej służby 
KA w Polsce i wielkie jej 
zdobycze w bratnim Kraju 
Rad. Nie jest ona jeszcze hale~ 
życie zoriertowana w 
jest w naukach lekarskich po- 
stępowe, co służy | sprz 
rozwojowi naszej wiedży i 
jej funkcji społecznej — pod- 
niesieńiu zdrówia całego na- 
rodu. Młodzież lekarska p 
winna bardziej interesow: 
się tzw. dyscyplinami  teore- 
tycznymi, które są głównym 
motorem postępu nauk lekar- 
skich. Więcej: wagi przykładać 
do higieny, którń służy przede 
wsżystkim interesom mas pra- 
cujących. Bardziej intereso= 
wać się nauką Miczurina 
Łysenki, wielką nauką P: 
włowa, które są  podwaliną 
nowego lekarsko = przyrodni- 
czego poglądu na świat. 


Można by niektórym stu-_ 
deńtom medycyny  wytknąć 
jeszcze parę innych błędów. 
Ograniczam się jednak do naj- 
ważniejszych, Zdaję sobie 
sprawę, że krytyka młodzieży 
jest także naszą własną sā- 
mokrytyką, wychowawców 1 
nauczycieli, którzy stojąc w 
jednym froncie ideologicznym 
z młodzieżą nie potrafili do- 
tąd we wszystkich mlodych 
umysłach rozpalić należycie 
umiłowania postępowej nauki 
polskiej i osiągnięć naszego 
kraju na polu służby zdrowia. 

Część jednak tej pracy mło- 
dzież musi dokonać sama. Po- 
może w tym młodzieży ZMP, 
skupiający naszą najlepszą 
młodzież, uświadomioną poli- 
tycznie i uzbrojoną w naukę 
marksizmu=leninizmu. 


Konferencja _ Dzielnicowa 
ZMP powinna lepiej jeszcze 
Tuzbroić całą młodzież lekar- 


ską, studiującą na Akademii 
Medycznej do walki o zdoby- 
wanie wiedzy, o pełne przygo- 
towanie do pracy w socjali- 
stycznej służbie zdrowia. 


Krzepnie przyjaźń 
z narodem radzieckim 


. Wstep projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej mówi © zacieśnianiu 
przyjaźni i współpracy mię- 
y narodami, si rtej na 50- 
juszu i braterstwie, które tą- 
czą dziś naród polski ę. mitu- 
jącymi pokój narodami świa- 
ta”. Sojusz i braterstwo łączą 
naród nasz szczególnie ze 
Związkiem Radzieckim, ha 
lem i gwa- 
niepodległości. 
Sprawie umocnienia tego s9- 
juszu i braterstwa służy 


ca r Pi 
Polsko-Radzieci ki 
pularyzuje wspaniałe 


nięcia wielkiego Kraju RA, 
zapoznaje społeczeństwo pol- 
skie z życiem i pracą ludzi 
1adzieckich, z ich sukcesami 
w budowie komunizmu, z ich 
nieugięta, —konsekwentną po- 
stawą w obronie pokoju świa* 
ta. 

Zjazd Wojewódzki Towatzy= 
stwa Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej w Łodzi stanowić 
będzie podsumowanie poważe 
nego dorobku wytężonej pra- 
CY; - 
TPPR na terenie woj, łódz= 
kiego liczy ogółem ponad 175 
tys członków. w tym około 
93 tys. robotników, pracują- 
cych chłopów i inteligencji 0- 
raz ponad 82 tys. młodzieży. 
"Robotnicy, chłopi i KORE 
cja zorganizowani są w 1960 
kołach TPPR, a młodzież w 
984 kołach Przyjaciół ZSRR, 
W okresie od ostatniego zjaz- 
du ilość członków TPPR wzro- 
sła o ponad 86 tys. Nad po- 
szerzeniem szeregów Towarzy= 
stwa najlepićj pracowały od- 
działy — Piotrków, Radom- 
sko, Łask i Pabianice. 

Towarzystwo Przyja: ni „Pole 
sko-Radzieckiej na 
dach z historii Zwiątku Rå- 
dzieckieno i współczesnego 
cia ludzi radzieckich uc: 
budować 
ojczyźnie. Aktywiści 
rzystwa brali masowy udział 
w akcjach państwowych — 
Narodowym Spisie Powszec 
nym, w planowym skupie i 
kontraktacii, w walce ze spr 
kulacją, w akcji subskrypcji 
Natodowej Pożyczki Rozwoju 

Sił Polski, w Narodowym Pl 
biscycie Pokoju, w populiry- 


zacji projektu Konstytucji. 
Wypracowując i udoskonala- 
jąc metody pracy, rósł i 


wzmacniał się aktyw Towa- 
rzystwa. 

W pracach swych TPPR o- 
parło się na szarokim aktywie 
społecznym zwłaszcza spośród 
nauczycie i ma ée 
współpracy innymi organ 
zacjam masowymi Sami tyl- 
ko aktywiści Towarzystwa 
wygłosili w roku 
28 tysięcy odczytów i 
danek, których 
ponad 1200000 osób W ol 
sie siąca  Pogłębi 
Przyjaźni 
na terenie województwa ł 
kiego wygłoszona ponad 26 
4ys pogadanek | odczytów dla 
około B60 tys, słuchaczy. Dı 
żym osiągnięciem jest orga 
zowanie na terenie wsi poga- 
danek na takie tematy, jak 
s śnięcia hodowlane sow- 
chozów i kolchozów radziec= 
kich“, co w poważnym stóp= 
zachęca chłopów do sti 


poga- 
wysłuchała 


sowania metod radzieckich w 
rolnictwie i powoduje pod- 
niesienie , produkcji rolnej. 
D: Wykorzystañiù do- 
świadczeń radzieckich ulėp- 
szył swą gospodarkę rolną i 
hodowlaną PGR Rszew w po- 
wiecie łódzkim, Stosując me- 
tody radzieckie robotnicy 
Radomszczańskich Zakładów 
Szkła Gospodarczego skrócili 
remonty wanien _ szklarskich 
z2 miesięcy do 18 dni. 


W dziedzinie nauczania de~ 
zyka rosyjskiego ma TPPR 
również szereg poważnych 0- 
siągnięć. W r. 1851 zorganizo- 
wano $75 kursów języka ró- 
syjskiego z udziałem około 8 
tys. słuchaczy. W I kwartale 
br. zorganizowanych zostało 
około 100 nowych kursó 


Znajomość języka rosyjskiego * 


ułatwia. korzystanie z doświad- 


Gzeń radzieckich, Rośnie ilość 


prenumeratorów radzieckiej 
prasy. 7 
Najpoważniejszymi _ zada- 


niami, jakie stoją przed TPPR 
w najbliższym „okresie są: 
szersze niż dotąd docieranie 
do całego społeczeństwa z 
prawdą o ZSRR, dalsza akty- 
wizacja kół ©. nieustanny 
wzrost szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, 
ulepszenie stylu pracy i kon- 
troli wykonania zadań przez 
Boseiescine oddziały Towa- 


Zjazd delegatów okręgu po- 
winien przyczynić się do usu- 
nięcja, wszystkich występują” 

ch jeszcze w naszej pracy 
braków i do dalszego rozsze- 
nia działalności TPPR na 
terenie naszego  wojewódz- 
twa. 


w. STRZELEC KI 


W plerwsżej połowie lute- 
gò br. spółdzielnie produkcyj- 
ne na terenie województwa 
łódzkiego zakończyły podział 
dochodów. 

Członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnych uzyskali niespó = 
tykane w warunkach indywi= 
dualnego gospodarowania do> 
chody, wynoszące na jedną 
rodzinę od 5.000 do 15.000 zło- 
tych, a w wielu wypadkach i 
więcej, nie licząc zysków z go- 
spodarstw -przyzagrodowych. 
Dochód. ten spółdzielcy otrzy- 
mali w gotówce i w produk- 
tach rolnych. . Trzeba też 
iċ; że dochody z go- 
spodarstw _ przyzagrodowych, 
przynoszących spółdzielcom 
dodatkowe korzyści, są dość 
le. Wystarczy nadmie ~ 
w 1950 roku spółdziel- 
cy naszego województwa ho- 
dowali na swych działkach 
przyzagrodowych 1.496 krów 
oraz 2.563 sztuki trzody chle- 
wnej. Liczba ta w przeciągu 
roku wzrosła o około 100 pro= 


ceht. Tak więc w roku 1951 
spółdzielcy utrzymywali na 
działkach przyżagrodowych 


2.974 krowy oraz 4.289 sztuk 
trzody chlewnej. 


Źródła naszych 
osiągnięć 


Tal pomyślne wyniki moż- 
na było, rzecz jasna, uzyskać 
jedynie w warunkach zespo - 
towego gospodarowania, umo- 
żliwiającego stosowanie me- 
chanicznej uprawy, nowoczt 
nych zdobyczy agrotechnicz- 
nych 1 zootechnicznych, t J. 
wszystkich czynników, wpły - 
wałacych na wzmożenie pro- 
dukcji tolnej, zarówno roślin- 
nej, jak 1 zwierzęcej. Dzięki 
temu właśnie wzrasta ciągle 
w spółdzielniach dochód z 
| hektara i w niektórych spół- 
dzielniach jest on bardzo wy- 
soki, Na przykład w spółdziel- 
ni produkcyjnej w Opiesinie 
w 1951 roku dochód z 1 hek- 
tara wyniósł 2,916 zł. 

Zrozumiałe jest, że do tych 
osiągnięć nasze młode spół- 
dzielnie produkcyjne doszły 
dzięki pomocy ze strony rządu 
i partii, która podnosi świado- 
mość spółdzielców poprzez 
wzbudzanie w nich zaufania 
do zespołowej pracy, mobili = 
zując ich do wydatniejszych 
wysiłków. Rząd nasz otacza 
opieką spółdzielców, przydzie- 
lając im kredyty na budowę 
urządzeń produkcyjnych, za- 
(pewniając porady fachowe 
nawozy sztuczne, ziarno kwa- 
lifikowane oraz umożliwiając 
korzystanie z nowi oczesnej tech- 
niki w postaci POM-owskich 

maszyn. 

Coraz więcej materolnych 
i średniorolnych chłopów po- 
znaje prawdę o spółdzielczości 
produkcyjnej, _ przekonując 
się o jej niezaprzeczalnej prze- 
wadze nad gospodarką indy- 
widualną. Świadczy o tym 
wzrost liczby członków istnie- 
Jacych spółdzielni produkcyj = 
nych, powstawanie nowych 
spółdzielni oraz komitetów ER 
łożycielskich, W lutym br. 

w okresie podziału | dożbodów, 
58 małorolnych i Średniorol - 
nych chłopów przystąpiło do 
istniejących już spółdzielni 
produkcyjnych. W tym samym 


GŁOS ROBOTNICZY 


czasie na terenie wojewódz - 
twa łódzkiego powstało 50 no- 
wych komitetów  założyciel- 
ch, zaś w marcu bieżącego 
roku utworzono pięć nowych 
spółdzielni produkcyjnych. Po- 
nadto członkowie 30 komite= 
tów założycielskich przygoto= 
wują się do przejścia w na 
bliższym czasie na tory zespo- 
łowej gospodarki. 


Mogło być jeszcze 
„ lepiej 


Jest oczywiste, że osiągnie- 
cia spółdzielczości produkce; 
nej byłyby o wiele większe, 
gdyby komitety 1 organizacje 
partyjne, rady narodowe oraz 
Państwowe Ośrodki Masżyno- 
we więcej troszczyły się 0 roz- 
wój gospodarczy oraz umocnie- 
mie spółdzielni — produkcyj- 
nych poprzez pozyskiwanie dla 
nich nowych członków spo - 
śród, małorolnych 1 średniorol- 
nych chłopów. Istnieją spół- 
dzielnie produkcyjne, o które 
rady narodowe, Państwowe 
Ośrodki Maszynowe Oraż or- 
ganizacje partyjne nie wyka- 
zują należytej dbałości. Spół- 
dzielnie te, pozbawione pomo- 
cy, politycznej, gospodarczej 
i tachowej, zbyt powoli się 
rozwijają. Na przykład w spół- 
dzielni produkt ej w An- 
drzejowie, gminy Nowosolna, 
w powiecie łódzkitm, wysokość 
dniówki Pad nie ti- 
legła zwyżce w stosunku do ro- 
ku 1950, podczas gdy w spół- 
dzielni produkcyjnej w Wilko- 
włcach, w powiecie rawskim, 
wysokość dniówki obrachun = 
kowej wzrosła o 16 złotych. 
Trzeba zaznaczyć, że warun= 
ki glebowe, możliwość rozwi- 
janią hodowli itp. w obu tych 
spółdzielniach są prawie jed- 
makowe. Tylko na skutek nie- 
dbalstwa i nieróbstwa Powia- 
towej Rady Narodowej, Gmin- 
nej Rady Narodowej, oddzia= 
łu spółdzielni produkcyjnych 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej otaz Państwo- 
wego Ośrodka Maszynowego w 
Bogdance, spółdzielnia w An- 
drzejowie zebrała z hektara o 
trzy kwintale zboża mniej, niż. 
spółdzielnia w Wilkowicach. 
Różnica zaś w okopowych, jak 
na przykład w ziemniakach, 
wynosi około 100. kwintali» 
Spółdzielcy z Wilkowie uzy- 
skują też poważne dochody 
ż hodowli trzody chlewnej i 
bydła. Natomiast gospodarką 
hodowlana spółdzielni w An- 
drzejowie, wobec niedostate- 
cznej opieki _fachowej nad in- 
wentarzem ze strony oddzi. 
łów produkcji zwierzęcej pri 
zydiów WRN i PRN oraz sa- 
mych spółdzielców, nie prz, 


niosła planowanego dochodu. 
Podobne niedbalstwa daje się 
dwóch 


zauważyć jeszcze w 
spółdzielniach: w Ku 
powiecie rawsko + mazowi 
kim i w Mostach, w powiecie 
radomszczańskim. 


Trzeba skończyć 
z niedbalstwem 


Z tego rodzaju niedbalstwem 
trzeba raž wieszcie sko! 
Jest przecież oczywiste, 


że 
od postępów gospodarczych 
spółdzielni produkcyjnych, od 
wysokości ich plonów, et 
siągniętych przez nie WEOE | chwilą od referenta współza- 


Stanisław Dobrodziej 


kierownik wydziału Rolnego 
KW PZPR 


od 


gospodarki - hodowlanej, 
spoistości członków w 
le w poważnym stopniu 
leży dalszy tożwój spółdźiele 
czości produkcyjnej. 
Naczelnym zatem zadaniem, 
stojącym przed organizacjami 
partyjnymi, radami naródo - 
wymi Państwowymi O- 
środkami „Maszynowymi, jest 
przychódzenie możliwie z naj- 
zą pomocą spółdzielniom 
produkcyjnym w celu podnie- 
sienła- poziomu gospodarki 
spółdzielczej. Ze spółdzielni 
produkcyjnych trzeba uczynić 


wzorowe, promieniujące swym 
przykładem, socjalistyczne go- 
spodarstwa rolne. 

Stąd wypływają konkretne 
par- 
Za- 


zadania dla organizacji 
tyjnych 1 ZSL-owskich. 
dania te są tym pilni 
zmajdujemy się w prz 
wiosennej akcji siewnej, któ- 
rej sprawne i szybkie przepró= 
wadzenie poważnym stöp- 
niu zadecyduje o wysokości 
plonów. m więc o wysokości 
dochodu spółdzielców. Trzeba 
więc mobilizować spółdzielców 


| . Walka o rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
zadaniem na codzień 


norm. Państwowe Ośtódki Mā- 
szynowe natomiast, odpowia- 
dające za wyniki produkcji 
rolnej w spółdzielniach, muszą 
starannie uprawiać grunty 
spółdzielni 1 zapewnić stałą 
pomoce agrotechniczną, zarówno 
w czasie akcji siewnej, jak 4 
w okresie wegetacji roślin. Ra- 
dy narodowe, mające czuwać 
had całó'cształtem gospodarki 
spółdzielczej, powinny zapew- 
nić spółdzielniom produkcyj - 
nym wszechstronną pomoc w 
granicach, określonych przez 
państwo. 


Więcej troski 
o współzawodnictwo 


W walce o wzrost produk= 
cji rolnej doniosłą rolę może 
spełnić współzawodnietwo mię- 
dzy spółdzielniami. Są przy- 
kłady, wskazujące na to, że 
takie współzawodnictwo Wy- 
datnie zwiększyło osiągnięcia 
gospodarcze w spółdzielniach. 
Współzawodńictwo między 
spółdzielcami z Wilkowie 1 ż 
Białej Rawskiej zmobilizowa= 
ło członków, óbu spółdzielni 
do wydajniejszej pracy, której 
wynikiem jest świadomość wy= 
pełnienia patriotycznego obo- 
wiązku względem Ludowej 


do wytężenia wysiłków w przy-N Ojczyzny, a zarażem uzyskanie 


gotowaniu 1 przeprowadzeniu 
wiosennej akcji 
cem do wydajniej! 

siłków stanie sie obok nolit 
cznej działalności uświadamia- 
jacej, sprawiedliwe d słuszne 
ocenianie pracy spółdzielców. 
Wydziały polityczne i aqrono= 
mowie Państwowych  Ośrod = 
ków Maszynowych oraz in- 
strukto! rachunkowi CRS 
muszą więc dołożyć starań, aby 
nauczyć spółdzielców obliczać 
wyniki pracy według uchwa- 
lonych przez walne zebranie 


wysokich dochodów 
członków spółdzielni. 
Organizacje partyjne I ZSL 
powinny więcej rozwijać ini- 
ciatywę spółdzielców, przystę- 
pujacych _ samorżułnie do 
współzawodnictwa, o zwiększe- 
nie produkcji rolnej w celu 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
ukochanego przez pracujące 
chłopstwo przewodniczącego 
naszej partii =— towarzysza 
Bolesława Bieruta oraz święta 
klasy robotniczej — 1 Maja. 
Rzecz jasna, że zadania 


przez 


te 


nie ograniczają się do okresu 
siewów wiosennych. Walka o 
rozwój gospodarczy spółdzii 
ni produkcyjnych, o pozyski - 
wanie dla nich coraz liczniej- 
szych rzesź członków aż dö 
całkowitego  uspółdzielczenia 
danej wsi, stanowi zadanie na 
co dzień, zadanie, które nie 
może zostać zaniedbane ani na 
chwilę. Zadanie to postawił 
przed nami KG, ucząc, nas, 
Że nie można umacniać istnie- 
jących spółdzielni, jeśli nie 
powstają nowe, podobnie, jak 
nie mogą powstawać nowe 
spółdzielnie, jeżeli nie umąc= 
niają się stare 1 nie zdobywają. 
chłopów swymi osiągnięciami 
dla sprawy spółdzielczości pro= 
dukcyjnej. 

A zatem codziennym obo- 
wiązkiem w pracy politycznej 
komitetów 1 organizacji par- 
tyjnych jest budowanie no- 
wych 1 umacnianie istnieją = 
cych już spółdzielni produk = 
cyjnych. Rzecz jasna, że zada* 
nie to nie dotyczy wyłacznie 
organizacji partyjnych. Pracę 
w zakresie rozwoju spółdziel< 
czości produkcyjnej musżą roz= 
wijać rady narodowe, cały ak- 
Pańis 
NOWE; 
przed którymi Biuro Politycz= 
ne Kómitetu Centralnego na<- 
szej partii w uchwale z lute= 
go br, stawia niezwykle waże 
ne i odpowiedzialne zadania 
w dziedzinie umocnienia ista 
niejących spółdzielni produk = 
cyjnych. Chodzi więc o to; a= 
by komitety i organizacje par- 
tyjne były organizatorem 1 
kierownikiem walki o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 
wciągając do tej walki wszyst= 
kie ogniwa, działające na od- 
cinku spółdzielczości pródule= 
cvjnej oraz cały aktyw chłop= 
ski; 


. tow.: Strójwąsowa, Trzeciak i Pawlik przeglądają sprawozdania, dotyczące wykona 
nia zobowiązań przeż poszeżególie prządki, 


(dò artykułu poniżej) 


| Załoga ZPB im. Okrzei realizuje swoje zobowiązania 


Przewodnicząca rady, zakła- 
dowej ZPB i Okrzei, tow: 
Gecylia  Strójwąs, uważnie 


od o- |przeglądała otrzymane pi 


Narodziny barwnika 


utrwalającego 


w | 


Spotkali się w Parku Zdrojowym w Kudowie. CJ 


Inż, Henryk Flejszer, wysoki, 6 nieco pochylo= 
nych plecach staruszek przyglądał się wczaso- 
iczóm, delektującym się mineralną wodą. Upal= 
ne słońce mocno pizypiekało. W gardle schło od 
pragnienia. Cóż, kiedy lekarz żabronił mu pić. 
Górskie, rzadkie powietrze żle wpływało na stań 
Jego zdrowia. Dusiła astma. | 

— Nie dla pana ta miejscowdść. Nad morze 
trzeba wyjechać — poradził lekarz zdrojowy. 

Przechadzając się powólnym krokiem obok 
źródła usłyszał ża sobą żnajomy, radosny głos. — 
— Jak zdrowie, inżyńierze? 

Średnich lat, pełen życia i energii, odpowie- 
dzialny pracownik PKPG uścishął mu mocno 
dłoń. 

Znali się od kilku lat. 

Rozmowa, jaka potoczyła się między dwoma 
inżynierami nie miała nic wspólnego 2 malowni= 
czym widokiem górskiej okolicy, ani też z wcza= 
sami. y 

Mówili o produkcji, o przemyśle włókienniczym. 
<- — Czy nie ma sposobu, ażćbyśmy z w 
surowców produkowali barwniki? — zapytał pra- 
cownik PKPG, — Pomyślcie, kolego, ile płacimy 
Szwajcarii. Przecież to otromne sumy. Drogo- 
cenna waluta. 

Przystanęli, 

— Nasi uczeni nie powinni: być gorsi od zi 
nicznych, 

— Można i u nas też spróbować — odpań 
Fiejszer, — Dobra myśl. 

Uścisnęli sobie Bęrdeczhia. hg 

* 

"Według zaleceń lekarza Inż. Henryk Flejszer 
pojechał z Kudowy nad morze, Dwa tygodnie 
spędzone we Wrzeszczu poprawiły stan jego zdro- 
wia. Powrócił do Łodzi świeży, wypdczęty, pe- 
den, twórczej Iniejatywy. 

|, wysunięta na wczasach nle dawała mu 

j Zagrzebał się w bibllotece Instytutu. 
Godzinami czytał radźiecką fachową lite 
W doti, odpoczywając po pracy, zastanawi 
nad produkcją nowych gatunków barwni 
53 lata przepracował w przemyśle włókienniczym. 
Szmat CZASU, Nie na darmo zwą go w GIW nesto- 
ich. Dawniej było ich wię- 
jelu zginęło w okresie okupacji. Inni, młodsi, 
różrzuceni są po całym kraju: On, inż. Flejszer, 
jest bodaj najstarszym 
niej praktyce. 
mie? Tam. w Warszawie, biorą pod uwagę każdy 
żaoszczędzony grosz. Czytał przecież przemówi 
mie wicepremiera tow. H. Minca, w sprawie obt 
niżenia kosztów własnych w Planie 6-letnim. 


zagra- 


inż, 


A w PKPG oczekują 2 niecierpliwością na wy- 
niki jego pracy. 
Pilnie 


ąc literaturę radziecką inż. Flej- 
jcie to, czego szukał. 
„Udoskonalenie środka utrwalającego dru- 
kowane barwy na tkaninie, środka. 
przed ałaniem słońca, wyfnaga następ 
skladników... Inżynier chłonął każde słowo. 


„Udoskonalenie środka 
barwniki na tkaninie, nie ścierające się w praniu 
wymag: 

Środki te stały w laboratorium Instytutu. Nie- 
bieski i biały proszek w szklanych bańkach. Nie 
zwracano ma nie specjalnej uwagi. Czyniono 
wprawi e „różne próby farbowania krajowymi 
barw lecz były one nietrwałe i 
od z wojóatakich barwni „ 


Iná, Henryk Flejszer i laborantka, Lucyna 
Dworuk, przy pracy. 


Laborantka Lucyna Dworak — studentka Uni- 
r „prawa reka“ inż. Klejszera, była 
sie, ało zdziwiona, gdy w styczniowy poranek 
słyszała niecodzienną nowinę. 

— Zrobimy dziś próbę grupy siarkowych barw- 
ników krajowych, 


fachowcem o długolet- > m Krajowych? Ai 

ddkże więc można zawieść zaufa- — Tak, krajowych. Naszych. Chcemy mieć 
własne. 4 

Zabr: Dobór odpowiednich 


składn pomocniczych wymaga 
niestęchariej precyzji. Wszystko musi być dokład- 
nie wyliczone. Proces wykonania pasty 
skiej jest mocno skomplikowany, lecz pod czuj- 
nym okiem starego fachowca, laborantka Lüčy- 
na Dworak próbę wykoneła znekomici Ki 
rową tkaninę wyparzono, wyprano i utrwalono. 
Wąska taćma płótna pokrył. się pięknym dese- 
niem. Barwnik „trzymał“. 
8. + 


słabsze 


W niektórych wykończalniach łódzkich niezbyt 
chętnie przyjmują inż. Flejszera, 

— Znowu chce coś wypatrzyć — mówią. — În- 
nowącji mu się zachciewa: — Jednak w wykoń= 
czalni ZPB im. Stalina stary fachowiec jest mile 
widziany, 

Tego dnia inż. Flejszer nie przyszedł sam. To- 
warzyszyła mu nieodstępna asystentka, Lucyna 
Dworak i komisja z CZPB. Młoda orantka 
ulokowała się w kuchni, gdzie pod okiem swego 
efa“ przygotowywała farby. Na maszynach 
żono tkaniny do próbnych wydruków, Ruszy- 
ły motory. Ogromne wały przesuwały kólorową 
tkaninę do góry — do bębnów. Tam, w süszarce, 
pod działaniem gorącego powietrza deseń nabie- 
rał rumieńców“. 10 dni trwały bez przerwy ba- 
dania. Przez ten czas inżynier wraz z laborantką 
prawie nie wychodzili z fabryki. Wprawdzie 
oboje wiedzieli, że barwnik jest dobry, że próba 
musi się udać, nie mogli jednak zrezygnować 2 
czynnego udziału w tak doniosłym momencie. 


1.300 metrów kołorówki oddano najszczegółów- 
Prano, 


szym badaniom uszono, prześwietlano. 


„Trzymało” yaly. Wykoń- 
czalnia Zakładów im. przyjęła barwnik 


do produkcj 
Naczelny dyrektor GIW, inż, 
do PKPG krótki meldunek: 
„Próby nad udoskonaleniem krajowych barw= 
ników siarkowych, prowadzone pod kierownic- 
twem inż. Henryka Flejszera, zostały uwieńczone 
sukcesem. Koszty własne wyprodukowanych 1.300 
metrów kolorówki wynoszą 273 zł, podczas, gdy 
koszt zagranicz h barwników wynosił — 1.261 


złotych.. Termin wykon: nia krajowych barwni= 
ków żostał znacznie skrócóny". 


Wende, nadesłał 


* 
JE; 


Pracownicy laboratorium GIW dokonali żriud- 
owanie nowych ba 
włókienniczym przysporzy 
ych oszczędności 
ystko co nowe, 
nie 


ników w przemyśle 
podarce ni 
cali roczn 
toruje sobie di 
bez walki. 

Na poczatku CZPB miał obawy: Nie 
śródków pomocniczych. Ji ich jednak pod do- 
statkiem w kraju. Są tanie i dostępne. Opory zo- 
stały przełamane. 

Dlaczego więc nie up wszechnia 
barwnika we wszystkich zakładach? 
wykończalniach 
konserwatyzm. 
Nowe barwniki, nowe kłopoty — mówią. = 
Lepiej już po sta 
odpowiedzialności. A, 
nie bardzo się tym ruty) 
blem barwnik 
nie ogólnopat 
nowych RR 


odowej 


Oge z trudem. Nie rodzi się 


starczy 


się nowego 
W wielu 
się na niezrozumiały 


natrafia 


emu. Będzie mniej mitre: 


e kosztuje nas dróżej, 


arze przejmują. Pro- 
w krajowych ma dla nas zniacz 
twowe. Trzeba, ażeby zastosowanie 
ników stało się sprawą honoru 
ji zakładów przemysłu bawel 


JAN ADAMOWSKI 


w e Z Z EA PRACY 


wodnictwa, tow. Pawlika, wy- 
kazy, dotyczące wykonania zo- 
bowiązań, podjętych na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzy- 
sża Bieruta Że szczególnym 
zainteresowaniem studiowała 
wyniki, uzyskane przez załogę 
przędzalni. Nie dziwnego, do- 
bra przędza, w wystarczają = 
cych ilościach i odpowiedniej 
jakości, to prawie gwarancja 
wykonania planu przez tkal- 


nię. 

Większość prządek wysoko 
przekraczała swe plany, w peł- 
mi, z madwyżką wykonując 
zobowiązania Tow. Strój- 
wąs zanotowała tylko trzy 
nazwiska prządek, nie wyko- 
nujących swych zadań; Leok 
dia Wtorkowska, Helena Sier- 
cha, Zofia Woźniak. 

— Dobrze, że przyszliście, 
towarzyszu Trzeciak — powie+ 
działa tow. Strójwąs do sekre- 
tarza podstawowej  organiza- 
cji partyjnej. — Właśnie idę 
na oddział, aby sprawdzić, 
dlaczego kilka prządek nie wy- 
konuje planów dziennych. 

Szybkim krokiem przeszli 
obszerny dziedziniec fabrycz= 
ny. Panował na nim ożywio- 
ły ich wielkie 

rówki, pełne bel radziec= 
kiej bawełny. 


jcie, tow. Trzeciak 
ię po chwili prze- 
à rady — kiedy to 
po raz pierwszy otrzymaliśmy 
z Kraju Rad bawełnę? Było 
to 7 lutego 1945 roku. A przy- 
pominacie sobie, jaka z tego 
powoda była radość wśród 


robotników? Zakłady mogły 
rozpocząć produkcję. IT od tej 
chwili nigdy już brakówa- 


ło nam tego cennego surowca. 
* s. o* 


Strójwąsowa i Trzeciak we- 
szli do olbrzymiej hali przę< 


dzalni, a po chwili źnaleźli 
się obok maszyn, obsługiwa= 


nych przeż Wtorkowską 
pytana o przyczyny m 
nania planu dziennego i 


20= 
bowiązań prządka zarumieniła 


się w pierwsżej chwili, a po- 
tem śmiało odpowiedziała: 
Oddział przygotówawczy nie 
dostatczył mi w porę niedo- 
przędu. Maszyny stały prawie 
przeż dwie godziny. Ale za to 
dzisiaj plan swój wykonałam 
w 107 proc. Wstyd mi trochę 
ża teh dzień wczorajszy, choć 
to naprawdę nie była moja wi- 
na, ale nie obawiajcie się — 
otwartą, zgrubiałą 6d pracy 
dłoń przyłożyła do piersi = 
Wtorkowska nie zawiedzie, z 
nadwyżką wykona podjęte zo- 
bowiązania. Spaliłabym się 
Chyba ze wstydd, gdyby było 
inaczej. Przecież te dodatko- _ 


we kilogramy przędzy, to po= 
darunek dla naszego  Prezy= 
denta, za to, że wiedzie nas 
robotników, ku radosnej przy 
szłości. Prawie 24 lata pracu= 
ję w tych zakładach. 

— Dobrze pamiętam jak to 
było przed wojną — mówi da* 
lej ob: Wtorkowska. Jak 
zły duch włóczył się pomię- 
dzy robotnikami stary fabry = 
kant Cezar Eisenbraun. Kie= 
dyś, kiedy zmęczona usładłam 
na chwilę obok maszyny i ja= 
dłam śniadanie, chciał mnie ża 
to pobić. Uciekłam. Innego 
znowu razu syn Fisenbrauna 
— Otto rzucił mi w twarz 
garść odpadków, klnąc i wy- 
myślając od ostatnich. Tak to 
było kiedyś, Gnębiła robotni- 
ka nędza, głodowe stawki. Co- 
dziennie, co godzina narażony 
był na pa czata: 


Zotia wroźniałk Jost przodow= 
nicą pracy. Ona to pierwsza 
w zakładzie w roku ubiegłym 
przeszła na obsługę czterech 
stron. Przed terminem wypeł- 
niła też zadania drugiego ro- 
ku Planu Sześcioletniego, a 
pized kilkunastu daiami otrzy. 
mała z ytne odznaczenie 
przodownika pracy. 

Krótka rozmowa sekretarza 
rady z 
przekonała ich, że 
4 niewykonania zo- 
bowiązań dziennych była sła= 
ba praca obciągaczek. Tow, 
Strójwąs zanotowała kilka 
zdań w swoim zeszycie, a po- 
tem wraz z towarzyszem Trži 
tiakiem udali się do młodej 
prządki — Heleny Sierchy. 
Wežóřaj nie wykonałam 
swoich zadań — mówiła mło- 
da róbótnica . dlatego, że 
majster niewłaściwie ustawił 
w trybach. Po pewnym 
czasie błąd został usunięty, 
tle zaległości nie udało mi 

już odrobić. 
2 2 soktetarzem 
ż kllka kroków öd 
zżyny, poprzeź s 
cioń dószedł ich gło 
= Tow. 


1 przewodniczącej 
prządką 


im wrze= 


zobowiązanie 
SEIR żecie być pewni. 
4-2 

Dzięki troskliwej opiece 1 
pomocy że strony rady zakła= 
dowej, organizacji partyjnej 1 
kierownictwa, dzięki stałej 
kontroli wykonania dań 
dziennych. załoga ZPR im O= 
kr Ż nadwyżką realizuje 
zobowiazania podjęte dla ucze 
czenia 60 racznicy urodzin to= 
wnrzysza Bieruta i święta 1 
Maja. Do dnia 20 bm. wyko” 
nano już je w przeszło 50 proc. 
l KORDOS 


STR. 4 


Mocarstwa zachodnie uchylają się od rokowań 
w sprawie traktatu z Niemcami 


Prasa niemiecka o odpowiedzi 
mocarstw zachodnich na notę ZSRR 


BERLIN (PAP). — Agencja 
ADN donosi: W kołach poli- 
tycznych Berlina, omawia się 
odpowiedź trzech mocarstw 
zachodnich na konkretne pro- 
pozycje rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami. Odpowiedź ta — 
stwierdza się w tych kołach — 
ma na celu uchylenie się od 
rokowań w sprawie traktatu 
pokojowego i przywrócenia je- 
dności Niemiec, Dlatego mo- 
carstwa zachodnie podkreśla- 
ja, że nie można rzekomo je- 
szcze „wdawać się w szczegó- 


łowe rozważania na temat 
traktatu pokojowego". 
Nota mocarstw zachodnich 


odrzuca propozycje radzieckie 
stwierdzające, że Niemcy nie 
powinny uczestniczyć w żad- 
nych koalicjach lub sojuszach 
wojskowych, skierowanych 
przeciwko / któremukolwiek 


państwu, które brało udział 
swoimi siłami zbrojnymi w 
wojnie z Niemcami, Mocar- 
stwa zachodnie nalegają na u- 
dział Niemiec w tzw. wspól- 
nocie europejskiej, tzn. na 
wcielenie Niemiec do agresy- 
wnego paktu atlantyckiego, 
na ujarzmienie Niemiec prz 
pomocy tzw. „układu ogólne- 
go". W ten sposób mocarstwa 
zachodnie odsłaniają swoje 
prawdziwe cele: nie chcą żad- 
nego traktatu pokojowego. 

Negatywna odpowiedź mo- 
carstw zachodnich — stwier- 
dza Agencja ADN — wzmoże 
zarówno w NRD, jak i w 
Niemczech Zachodnich jeszcze 
bardziej walkę o utworzenie 
jednolitych, demokratycznych, 
suwerennych Niemiec, walkę 
o zawarcie traktatu pokojo- 
wego. 


Oświadczenie wicepremiera Ulbrichta 


BERLIN (PAP). Przemawia- 
jac w czwartek na inaugura- 
cji Niemieckiej Akademii Ad- 
ministracyjnej w ; Berlinie, 
wicepremier NRD, Walter Ul- 
bricht oświadczył m. in.: 

Swoją notą do mocarstw 
zachodnich Związek Radziec- 
ki wskazał drogę pokojowe- 
go rozwiązania kwestii Nie- 
miec. Rząd radziecki wypo- 
wiedział się za tym, aby w 
rokowaniach w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
wziął udział rząd niemiec- 
utworzony na podstawie 
wolnych wyborów  ogólnonie- 
mieckich. Natomiast rządy 
trzech mocarstw zachodnich 
są przeciwne  rokowaniom 
między czterema wielkimi 
mocarstwami w sprawie wa- 
runków utworzenia rządu nie- 
mieckiego. Odwołują się one 
do Komisji ONZ, powołanej 
do życia, aby przeszkodzić wy- 
borom ogólnoniemieckim. Im- 
perialiści anglo-amerykańscy 
obawiają się wyborów ogól- 
noniemieckich, wiedzą bo- 
wiem, że wówczas! nadszedł- 
by kres reżimowi bońnskie- 
mu 

Wicepremier Ulbricht na- 
piętnówał ostro wystapienie 
bonnskiego „ministra spraw za- 
granicznych“ Hallsteina, któ- 
ry, przemawiając w Stanach 
Zjednoczonych, zażądał otwar- 
cie oddania Europy aż do U- 
ralu, w niewolę amerykań- 


ską. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran- 
cji oraz przedstawiciele Bonn 
m powiedział Walter Ulbricht 
— kroczą śladami Hitlera, 
Wicepremier Ulbricht pod- 
kreślił następnie, że w związku 


z odpowiedzią mocarstw za- 
chodnich na notę radziecką, 
należy poważnie zastanowić 


się nad treścią wojennego „u- 
kładu ogólnego”. Właśnie na 
przykładzie tego układu nale- 
ży pokazać ludności Niemiec, 
w jak wielkim znalazła się o- 
stwie. Cho- 
więc o to, by zespolić 
ystkie siły patriotyczne. 


Pierwsze delegacje 
na Konferencję 
Moskiewską 
przybyły już 
do stolicy ZSRR 


MOSKWA (PAP) —Do Mo- 
skwy przybyli 1 rozpoczęli 
działalność następujący człon- 
kowie Komitetu Przygotowa- 
wczego Międzynarodowej Kon- 


ferencji Gospodarczej: sekre- 
ta generalny Komitetu 
PFrzygotowawczego Robert 
Chambeiron (Francja) oraz 
członkowie Komitetu — Os- 
kar Lange (Polska), Greta 
Kutzkofť (NRD), Pierre Le- 


brun (Francja) i Steward Ko- 
gen (Holandia). 


Do Moskwy przybyła dele- 
gacja Albańskiej Republiki 
Ludowej w składzie  Kiriako 


Harito i Jorgi Shuli 

27 marca przybyły do Mos- 
kwy delegacje Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Vietnam- 
$kiej Republiki Demokratycz- 
nej. 


Gazy łzawiące 
przeciwko studentom 


w Neapolu 
RZYM (PAP). — W Neapo- 
lu przed hotelem zajętym 


przeż okupantów amerykań- 
skich, odbyła się wielka de- 
monstracja młodzieży, De- 
monstranci żądali, by Amery- 
kanie wycofali się z Neapolu. 
Policja zastosowała wobec de- 
rantów gazy łzawiące, 
s starcia, jakie się na- 
stępnie wywiązało, około 40 
uczestników demonstracji od- 
niosło rany. 150 osób areszto- 
wano, 


Komisja Rozbrojeniowa ONZ 
jest jedynym kompetentnym organem 
do rozpatrzenia zbrodni Amerykanów w Korei 
Oświadczenie J. Malika 


NOWY JORK (PAP) — W 
dniu 26 marca na posiedzeniu 
Komisji ONZ dla spraw roz- 
biojenia, delegat radziecki J, 
Malik wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.: 


Sekretarz Stanu USA, 
Acheson,  usiłewał  zaprze- 
czyć, że wo; amery- 


kańskie używają broni bakte- 
rielogicznej w Korei i twier- 
dził, że epidemie mogły wy- 
buchnąć w Korei i w Chinach 
z innych przyczyn. W związ- 


Zamknięcie jesiennej sesji 
Sejmu Ustawodawczego RP 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Z kolei zabierają głos po- 
słowie: KALISZEWSKI (SD), 
WRÓBLEWSKI (PZPR), KITA 
(ZSL) i ADAMOWSKI (SD). 
Ostatni przemawia POS. E. 
OCHAB (PZPR). 
Wyraża on głęboką pewność, 
że ustawy o planie gospodar- 
czym i budżecie państwowym 
będą z proletariackim upo- 
rem realizowane przez klasę 
robotniczą w sojuszu z mało 
i średniorolnym chłopem, w 
oparciu o wszystkie patrioty- 
czne elementy naszego naro- 
du. Szczególne znaczenie dla 
pomyślnego wykonania na- 
szych trudnych zadań gospo- 
darczych ma ścisła współpra- 
ca przodujących robotników i 
chłopów z inteligencją techni- 
czną w mieście i na wsi. 
Klub Poselski Polskiej Zje- 
droczonej Partii Robotniczej 
wyraża głębokie przekonani 
że w toku szlachetnego współ- 
zawodnictwa związanego z ro- 
cznicą 18 kwietnia i między- 
nerodowym świętem 1 Maja, 
czołowe oddziały polskiego 
proletariatu — górnicy i hut- 
nicy wyrównają dotychczaso- 


nansowo - Skarbowej referu- 
je rządowy projekt ustawy o 
uchyleniu ulg w podatku do- 
chodowym dla nowych budo- 
wli. Mówca stwierdza, że o- 
gromny rozwój budownictwa 
Graz akcji remontów umożli- 
wia uchylenie ulg w podatku 
dochodowym dla nowych t 
dowli. Projekt postanawia, że 
udzielone już ulgi obowiązy- 
wać będą do końca rb. Sejm 
ustawę przyjął jednomyślni 

POS. MOTYKA (PZPR) za- 
poznał Izbę ze sprawozdaniem 
Komisji Obrony Narodowej o 
rządowym projekcie ustawy o 
służbie wojskowej szeregów 
ców i podoficerów Sił Zbroj- 
nych. 

Najważniejsza zmiana, któ- 
rą wprowadza projekt ustawy 
to zlikwidowanie grupy 
podoficerów zawodowych i u- 
tworzenie jednolitej grupy 
podoficerów nadterminowych 

Sejm zatwierdził projekt 
ustawy jednomyślnie, 

POS. SOBOL (SD) przedsta- 
wił Izbie sprawozdanie Ko- 
misji Finansowo-Skarbowej o 
rządowym projekcie ustawy o 


ku z tym wysunął on propo- 
zycję przeprowadzenia tak 
zw. „bezstronnego badania“ 
przez Międzynarodowy Komi- 
tet Czerwonego Krzyża. 

Propozycja Achesona dowo- 
dzi, że jest on inspiratorem i 
jednym z organizatorów za- 
stosowania broni  bakteriolo- 
gicznej, przeznaczonej do bar- 
barzyńskiego, masowego mor- 
dowania ludności Cywilnej. 

Delegacja ZSRR domaga się 
stanowczo, ażeby Komisja po- 
tępiła stosowanie broni bak- 
teriologicznej i pociągnęła do 
odpowiedzialności tych, . któ- 
rzy nie przestrzegają zakazu 
uzywania tej broni. 


Sprawa ta nie należy do 
kcmpetencji Międzynarodowe- 
go Komitetu Czerwonego 
Krzyża, lecz do kompetencji 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ. 

Nie można w żadnym razie 
przypuszczać, że tzw. Między- 
narodowy Komitet Czerwone- 
go Krzyża, który skompromi- 
tował się już dostatecznie w 
przeszłości, będzie obecnie 
obiektywny i bezstronny. Do- 
miagając się, ażeby sprawa Z0- 
stała zbadana przez Między- 
narodowy Komitet Czerwone- 
gb Krzyża, Acheson nie chce 
dopuścić do omówienia w 
Komisji Rozbrojeniowej spra- 
wy stosowania broni bakterio- 
logicznej z wojska ame- 
rykańskie a przecież Komisja 
ta jest jedynym kompetentnym 
w tej sprawie organem. 


GŁOS ROBOTNICZY 


1 kwietnia-pierwsze , losowanie 
- Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 


Wywiad z dyr. Deparłamentu Pożyczek 
i Oszczędności Min. Finansów S. Majewskim 


WARSZAWA (PAP), — W 
związku z bliskim już termi- 
nem pierwszego losowania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sit Polski, które odbędzie się 
1 kwietnia br, przedstawiciel 
PAP uzyskał od dyrektora 
Departamentu Pożyczek i O- 
szczędności Min. Finansów 
szereg informacji o stanie prac 
przygotowawczych oraz o spo- 
sobie przeprowadzenia loso- 
wania. 

Prace przygotowawcze do 
losowania zostały rozpoczęte 
przez Ministerstwo 
od dawna. Polegały one na o- 
pracowaniu systemu losowań 
i przygotowaniu odpowiednich 
środków technicznych. 

W szczególności przygoto- 
wano zwitki do losowań z nu- 
merami obligacji, sprawdzo- 
no je i zwinięto w odpowied- 


nich metalowych obrączkach 
oraz ułożono kolejno w spe- 
cjalnych kasetach, z których 


w obecności komisji losówań i 
publiczności zostaną w dniu 1 
kwietnia br. przed rozpoczę- 
ciem losowania wrzucone do 
kół losowych. 

Losowanie przeprowadzi po- 
wołana przez ministra Finan- 


Zebranie aktywistów 
SFOS w Łodzi 


W niedzielę, 30 bm. o 
godz. 10 w sali Filharmonii 
Łódzkiej, ul. Narutowicza 
20, odbędzie się ogólnołódz 
kie zebranie aktywistów 
Społecznego Funduszu Od- 
budowy Stolicy, 

Komitet Obywatelski 
SFOS w Łodzi złoży spra- 
wozdanie z działalności i 
wyników zbiórek za rok 
1951 oraz dokona wyborów 


owego komitetu. 


3I bm upływa termin 
realizacji tałonów 
na pończochy 


Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi zawiadamia, że waż- 


ność talonów nr. III upra 

niających do nabycia 1 pary 
pończoch  jedwabnych dla 
członków rodzin pracowni- 


ków upływa dnia 31 marca br. 
Termin ten jest ostateczny i 
przedłużony nie będzie. 


Ośrodek informacyjny 


dla maturzystów 


Od 1 kwietnia br. przy Wy- 
dziale Młodzieży Studenckiej 
Zarządu Łódzkiego ZMP uru- 
chomiony zostanie. ośrodek in- 
formacyjny dla uczniów klas 
XI. 

W ośrodku tym uczniowie 
klas XI będą mogli zasięgać 
informacji $ warunkach przy- 
jęcia na wyższe uczelnie oraz 
porad w sprawie wyboru kie- 
runku studiów. 


Finansów" 


sów specjalna komisja loso- 
wań, z udziałem delegata 
CRZZ. Do zadań komisji na- 
leży również sprawdzenie zwit- 
ków przed losowaniem, prze- 
prowadzenie samego 
nia oraz właściwe 
czenie kół losowych z wsypa- 
nymi do nich zwitkami 

Należy podkreślić, że publi- 
czność obecna na losowaniu, 
będzie mogła przed jego roz 
poczęciem żądać sprawdzenia, 
czy wskazany numer obligacji 
znajduje się wśród zwitków 
wsypywanych do kół loso- 
wych. 

Zgodnie z ustalonymi zasa- 
dami, z uwagi na wielką il 
obligacji, cała emisja zo: 
podzielona na klasy oznaczone 
literami. Każda klasa obejmu- 
je milion obligacji, oznaczo- 
nych numerami od 1 do 
1.000.000, 

Losowanie obligacji do pre- 
miowania i wykupu według 
ich wartości imiennej odbędzie 
się grupami po sto obligacji 
(numórów) każda. 
mie po 10 tys, 5 tys, ty- 
siąc, 500 i 250 złotych, rozło- 
sowane zostaną indywidual- 
nie spośród numerów obliga- 
cji, wylosowanych do premio- 
wania, 


losowa- 


zabezpie- 


em losov 
jednakowe szanse 


ania zapewnia 
wygrania 


wszystkim posia 
gacji, bez względu na to, jakie 
odcinki obligacji oni posia 
ją. Naturalnie posiadacze ob- 
ligacji częściowych, tzn. po 50, 
25 i 10 zł otrzymają odpowied- 
nią część premii 

Posiadacze obligacji, które 
nie zostaną wylosowane w 
pierwszym losowaniu, biorą u- 
dział w losowaniach następ- 
nych, Połowa bowiem wszys 
kich obligacji w okresie spła 
ty pożyczki zostanie wyloso- 
wana do premiowania, a po 
łowa do wykupu według ich 
wartości imiennej. 

W pierwszym dniu losowa- 
nia zostaną rozlosowane pre- 
mie po 10.000, 5.000 1 1,000 zł. 

Z przębiegu losowania ko- 
misja sporządza protokół, na 
którego podstawie Minister- 
stwo Finansów wyda urzędo- 
wą tabelę losowań, będącą 
podstawą do wypłacania wy- 
granych przez placówki wy- 
kupu, którymi będą oddziały 
Narodowego Banku Polskiego 
oraz oddziały i ekspozytury 
zędno- 


Niezależnie od tego, w celu 
ułatwienia szerokim masom 
subskrybentów sprawdzania 
wyników losowania i podej- 
mowania wygranych, Mini- 
sterstwo Finansów wyda w 
dużym nakładzie tabele loso- 


wań, przeznaczone dla zakła- 
dów pracy, gmin wiejskich 
itp. 


W najbliższą niedzielę 
odwiedzą nas książkonosze 


„Dom Książki" w ramach 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia  60-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 
1 Maja organizuję wielką im- 
prezę, mającą na celu upow= 
zechnienie książki, 

30 bm, w Łodzi odbędzie 
się masowy kolportaż ksią- 
żek. Książkonosze, członkowie 
ZMP, zaopatrzeni w wartoś 
ciowe wydawnictwa, przede 
wszystkim mowości, odwiedzać 


będą mieszkańców Łodzi do- 
starczając im lekturę wprost 
do domów. Komplety - prze- 


znaczonych do sprzedaży ksią- 
żek będą tak dobrane, aby 
każdy mógł znaleźć w nich 
odpowiednie do swego wieku 
i zainteresowań pozycje. 

Niewątpliwie: dwójki ZMP, 
których ambicją jest dotrzeć 
do wszystkich domów, spot- 
kają się z serdecznym i życz- 
liwym przyjęciem. 


Komunikaty Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego 


Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego komunikuje, że w 
I dekadzie kwietnia (1 — 10. 
4. br.) posiadacze bonów nie- 
zależnie od ustalonych norm 
bkonowych będą 
dodatkowo: 

1. po 0,25 kg śledzi — osoby 
posiadające bony mięsno-tłu- 
szczowe kategorii: 1A, 1B, 1C, 
2A; 2B, 2C, 3A, 3B, 3C, RA, 
RB, RC, Dz2A, Dz2B, Dz2C, 
18, 1U i 25. 

2. po 0,25 kg margaryny — 
osoby posiadające bony mię- 
sno-tłuszczowe kategorii: RA, 
RB, RC, Dz2A, Dz2B, i Dz2C. 

A o 4 

Wobec tego, że praktykowa- 
na dotąd nieograniczona kon- 
sumpcja mięsa w zakładach ga- 
str znych nie da się po- 
ì¢ z zasadą reglamenta- 
obrotu mięsem i przetwo- 
rami mięsnymi, Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego zarzą- 
dziło z dniem 1 kwietnia br. 
pobieranie od konsumentów w 
restauracjach kuponów mięsno 
tłuszczowych, odpowiadają- 
cych ilości surowca mięsnego, 
zużytego dla danej potrawy 


mogli nabyć - 


mięsnej. 

Równocześnie umożliwia się 
także osobom, którym bony 
mięsno-tłuszczowe nie przy- 
sługują, konsumpcję potraw 

ięsnych w zakładach gastro- 
nomicznych, ale po podwyż- 
szonej cenie. , 

Wiąże się to z faktem, że 
Centrala Mięsna płaci produ- 


centom za dostawy trzody 
powyżej norm oba- 
owych dostaw — cenę 


wyższą o 30 proc, oraz, że ce- 
ny płacone za bydło i cielęta 
rzeźne również zostały znacz- 
nie podwyższone. Wynikają 
stąd poważne dodatkowe kosz 


ty, które są pokrywane przez 
państwo celem utrzymania 
niezmienionych. cen detalicz- 
nych dla zaopatrzonej w bo- 


ny mięsno-tłuszczowe ludno- 
ści pracującej miast i osiedli. 

Nie ma jednak podstaw dla 
ponoszenia strat finansowych 
w sprzedaży ograniczonej siłą 
rzeczy, ilości mięsa przezna- 
czonej - w zasadzie dla tych 
konsumentów, którym bony 
mięsno-tłuszczowe nie prz: 
sługują. 


|browskiego i 


Dlaczego nie 


Jedną z najpoważniejszych 
bolączek Szkoły Podstawowej 
Nr 115, przy ulicy Dąbrowskie- 
go 21, jest brak oparkanie- 
nia dziedzińca szkolnego. 

Budynek i boisko szkolne 
leżą na skrzyżowaniu ul. Dą- 
Skrzetuskiego, 
które jest bardzo ruchliwe. 
Obok szkoły znajduje się 
Przedsiębiorstwo Prefabryka- 
tów Budowlanych, do które- 
go codziennie  przyjeźd: 
ja dziesiątki samochodów cię- 
żarowych z przyczepami. Zda- 

a się wypadki, że dzieci 
z klas młodszych wieszają 
się z tyłu samochodów, przy 
czym narażone są one na nie- 
bezpieczeństwo przejechania. 

Zaznaczyć należy, że słupy 
do oparkanienia znajdują- się 
już na terenie szkoły od ubie- 
głego roku, Mieszkańcy Dą- 
browy chętnie włącza się do 
pracy przy postawieniu par- 
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ma parkanu? 


kanu. Czekamy tylko na przy= 
dział siatki oraz pomoc facho- 
wą, 
KOMITET RODZICIELSKI 
SZKOŁY NR 115 


Odpowiedzi Redakcji 

Ob. Stefa Kowalska — Qen- 
tralny Zarząd Przemysłu Mięs- 
nego zawiadamia nas, że sprze- 
dawczyni sklepu podtobowego 


Nr 13, ob. Palmowska, za nie- 
właściwe rozprowadzanie do- 
datków mięsnych otrzymała 


ostrą naganę z wpisaniem do 
akt personalnych, W. razie 
stwierdzenia powtórnego prze- 
kroczenia, zostanie ona zwol- 
niona z pracy bez odszkodo- 
wania 

Ob. ob. Zdzi 
niowie PWS 
lieki — pro 
do redakcji. 


law Michel, ucz- 
Zeligier | Gaw- 
imy o przybycie 


Przeskakując pewną stałą ilość 
liter w kierunku zgodnym z; ru- 
chem zegara, odczytać rozwiąza- 
nie, w skład którego winny 
wejść wszystkie podane na obwo- 
dzie kola litery. 

L wpisane 
oznaczonej. grubszym 
niem są pierwszymi 
szukiwanego tekstu 


do kratki, 
obramowa” 
literami po- 


Rozrywki umysłowe (62) $ 


Skakanka 


Wśród osób, które nadeślą -pra' 
widłowe rozwiązanie ` skakank 
zostaną rozlosowane wartościowa 
nagrody kslążkow 

Rozwiązania prosimy Klerować 
do naszej redakcji w terminie do 
dnia 12 kwietnia br, z dopiskiem 
na kopertach: Dział Rozrywek 
Umysłowych. 


Rozwiązanie zadania Nr 58, 


„Praca jest prawem, 
klem | sprawą honoru 
obywatela!'* 

Nagrody książkowe za prawi- 
dłowe fozwiązanie zadania Nr 50 
wylosowały następujące osoby: 

1) Danuta Olszewska, Piotrków 
Tryb., ul. Słowackiego 197. 

2) Ireneusz Jewasiński, 
ni. Karolewska 48 m, 6. 

3) Bożenna Maciejewska, 
ul. starorudzka 21. 

4) Józet Sitek, p-ta Moszczenie 
ca k-Plotrkowa Tryb, wieś Gaj- 
kowice. 

5, Stanisława 
Łódź, ul 


obowiąz= 
każdego 


Łódź, 


Łódź, 


Mloduszewska, 
Pabianicka 17 m, 1. 


DZIE 


Kronika partyjna 


AKADEMIA _.MEDYCZNA: 
dziś, 28 bm., o godz. 17, w sali 
konferencyjnej Dz.elnicy Sród- 
miejska-Lewa, przy ul. Naru 
towicza 28, odbędzie się ze- 
branie wyborcze II Oddziało- 
wej Organizacji Partyjnej 
przy AM 


DZIELNICA SRODMIEJSKA- 
LEWA: w poniedziałek, 31 
bm., o godz. 18, w lokalu 
Dzielnicy, ul, Gdańska 75, 
odbędzie się zebranie tereno- 
wej podstawowej organizacji 
partyjnej 


WIECZÓR AUTORSKI 
W KMP | K. 

Dziś, 28 bm., o godź. 19 w Klu- 
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki owska 26, w 
100 rocznicę śmierci Mikołaja” Go- 
Eola zorganizowany zostanie lite- 
racki montaż fragmentów powieś- 
ciowych i dramatycznych. Wstęp 
wolny, 


KRAJOWA NARADA PALĄCZY 
KOTŁOWYCH 


Dziś, 29 bm, o godz, 10, w 
świetlicy. ZPB im. Marchlewskie- 
go, odbędzie się krajowa narada 
palaczy, Tematem obrad będzie 
sprawa spalania niższych asorty- 
mentów węgla i rozszerzenie 
współzawodnictwa między pra- 


cównikami kotłowni, 


REJESTRACJA WOJSKOWA 


MĘŻCZYZN URODZONY $! 
W 1933 ROKU. 
Dziś, 20 bm., zgłaszają się do 


PROGRAM NA SOBOTĘ, 
29 MARCA 1952 R. 


12.04 
szkolna, 
14.30 


Dziennik. 13,30 
14.15 Audycja 
Chwila muzyki 


Audycja 
literacka. 
14,35 Audy- 


cja dla wychowaw. przed- 
szkoli. 1440 Koncert Ci 15.06 
Młodzi muzycy przed fo~ 
nem. 15.15 „Łódzki ruch robotni- 
czy przed rokiem 1905". 15.30 Au- 


d: 
16.00 


a dla świetlic d; 
„Wszechnica 


cięcych. 
Radiowa” T 


rejestracji wojskowej, w Komisji 
przy ul, Nowotki 16, mężczy. 
urodzeni w 1933 roku, których 
nazwiska rozpoczynają się na l= 
terę K 

Do Komisji przy ul 
m, zgłasza się 

ra T. 


Ogrodowej 
rocznik 1983, lite= 


DYŻURY APTEK 
w dniu 28 marca 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące "apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37, Piotrkowska 22 
Zgierska 146, Nowotki 12, Wojsk: 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur _ położnicza-glnekologicz- 
ny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę Szpital im, dr. H. Wolt, ul. 
Łagiewnicka 34. 


240, 


W dniu 30 marca 
Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 
120, Piotrkowska 307,  Narutowie 
cza 42, Gdańska 90, Armii Czer- 
wonej 8, Srebrzyńska 67, Al, Koś- 
ciuszki 48. 
Dyżur 

ny: dzisiaj 
dobę szpital 
dowskiej 15. 


polożniczo-ginekologicz- 
dyżuruje przez_całą 
przy ul, Curle-Skło- 


ANSTWOWY 
29 bm. i 30 bm 
„Pociąg do. Mai 
18.30 — „Hors: 


TEATR NOWY 
godz, 15 — 

li, — godz, 

Asti”, 

ATR WOJSKA 

POLSKIEGO 29 bm. — godz. 19 

ja srebrników", 230 bm. — 

godz. 16 — „Sługa dwóch pa- 
nów", — godz. 19 — „30 srebr= 
ników 

PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY 29 bm. — godz. 16 4 
19 — „Damy i Huzary”, 30 bm. 
— godz. 12 | 15— „Damy i Hue 
zary“ — godz, 19 — „Grzeszni- 
cy bez winy 

TEATR MAŁY 29 1 30 bm. 
19,30 — 


„Dwa tygodnie w raju” 


TEATR MUZYCZNY 28 1 30 bm, 

— godz. 18.15 „— „Orfeusz W 
piekle“ 

TEATR ARLEKIN 2 1 30 bm. — 
na_występach 

TEATR PINOKIO 29 bm. — godz. 
17, 30 bm. — godz. la 1 17 — 
„Pieśń, Sarmiko 

„GNOM* 29 bm, — godz. 18 — 
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- GŁOS ROBOTNICZY 


Bohater ludu, gen. Świerczewski - w poezji 


Przed pięciu laty faszystow= 
ska, skrytobójcza kula prze- 
cięła życie generała Karola 


wolność, ale serce Wielkiego 
Bojownika bije dalej = w 
sercach robotników, chłopów 
i żołnierzy, utrwalających wy-, 
walczoną, ludową Polskę. 

Na pieśń, na miłującą pa- 
mięć narodu trzeba sobie 2a- 
służyć. W pełni zdobył sobie to 
prawo generał Świerczewski 
— przez życie pełne walki i 
poświęcenia. 


Ukazanie wielkości czynów ku. Poeta kończy opowieść ojąlizm. partią. Szeroko į sugestywnie aw j goio 
rczewi a i i na rzedstawia żywe, międzyna- Drukarska młodzież ówczesna zajmowała poważne sta- 

generała Świerczewskiego sta- słusznym stwierdzeniem: Waas kA nenion Pda opł Teraa ir nowisko w życiu społecznym | politycznym. Rozmaite 
„Nie o każdym śpiewają pieśń maty uzyskały nagrody ba skiego, który jest wszędzie kółka samokształceniowe były przez nią dokładnie obsa- 


nowi cel poematu Władysła= 
wa Broniewskiego pt. „Opo- 
wieść o życiu į śmierci Ksio- 


szawskie środowisko robotni- 
cze, z którego wyszedł Boha- 
ter, wczesne związanie się z 
walką klasy robotniczej, u- 
dział Świerczewskiego w Re- 
wolucji Październikowej, aa- 
stępnie w wolnościowych wal- 
kach Hiszpanii, bohaterstwo 
pod Stalingradem, udział w 
organizacji Wojska Polskiego, 
nieulękłą śmierć na posterun- 


Lecz to imię śpiewać będą, 


Poemat Roberta Stillera pt. 
„Wiersze o generale - robotni- 
ku“ podnosi wielkie narodowe 


powrotu Generała do Polski i 
jego działalności w Odrodzo- 
nym Wojsku naszym, 


Poemat Wiktora Woroszyl- 


skiego pt,  „Świerczewsi 
przedstawia bohaterską śnuierć 
i w zakończeniu uknzuje jak 
wolnościowe dzieło Generała 
trwa w pracy żywych, w wy- 
sitku narodu, budującego so- 


konkursie Domu Wojska Pol- 


Należy „podkreślić, że poe- 
maty o Świerczewskim pisali 
jeszcze inni poeci jak St DO- 


m. in, warszawską dzielnicę 
robotniczą Wolę, skąd wy- 
szedł Świerczewski, i udział 
Bohatera w rewolucji 1905 r. 
w Polsce, 

Stanisław «Wygodzki w krót- 
kim poemacie pt, „Strofy o 
generale Świerczewskim" pod- 
kreśla silny,  nierozerwalny 
związek generała Waltera z 
walką klasy robotniczej, z 


tam, gdzie toczy się bój o wol- 


Do 
Tow: Bolesława Bieruta 


Świerczewskiego. Padł boha- la Waltera - Świerczewskiego PA Węża zasługi ge- browólski į SŁ Wygodzki. k 
ter na ostatnim szańcu swej robotnika i generała", Bro- nerala Świerczewskiego. dłu- St Dobrowolski w poema- barzyszu dencie! 
długiej, nieugiętej walki o niewskj ukazuje kolejno war- żej zatrzymuje się na okresie cie „Generał Walter" ukazuje Kochany Towarzyszu Prezy 


Jestem lublinianinem, z zawodu składaczem Fęcz- 
nym. Przypominam sobie Waszą bytność w Lublinie 1 
pracę, jeżeli się nie mylę, w drukarni Druegó, naprze- 
ciw wieży ciśnień. 

Jestem starszy od Was o siedem lat | obracałem się 
wśród swoich rówieśników, lecz pojawienie się młodego 
pracownika wzbudziło między młodzieżą drukarską pó- 
ważne zainteresowanie. Wiedzieliśmy o tym, że pratuje- 
cie w spółdzielczości, a praca Wasza w drukarstwie jest 
przejściowym etapem Waszego życia. 

Z pozoru wydawałoby się to dziwną okolicznością. 


dzone. Ja pracowałem jako technik Komitetu SDKP i L. 
Biliśmy odezwy okolicznościowe dosłownie na stolnicy 


i ski Związku Literatów , rawiedliwość spo- 
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wielki syn narodu polskiego. 


Żołnierska i robociarska. 


Wojna bakteriologiczna brutalnym 


pogwałceniem prawa międzynarodoweg: 
Prof. dr R. 


Uine wiadomości o za- 
stosowaniu przez interwencyj- 
ną armię Stanów Zjednoczo- 
'nych w Korei broni bakterio- 
logicznej wywołały głębokie 
oburzenie nie tylko w na- 
szym kraju, ale wśród wszyst- 
kich miłujących pokój naro- 
dów. Na zgromadzeniach i 
wiecach ludność protestuje 
przeciwko używaniu barba- 
rzyńskich, nieludzkich metod 
walki. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych  żło- 
żyła w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych protest 
ciwko stosowaniu „jednej z 
najbardziej okrutnych broni 
masowej zagłady”. Polskie To- 


warzystwo  Mikrobiologiczne 
— podobnie jak  organizucję 
biologów 1 lekarzy innych 


krajów — wystąpiło z apelem 
do wszystkich  bakteriologów 
świata, wzywającym do po- 
wstrzymania się od współpra- 
cy w zakresie produkowania i 
stosowania broni bakteriolo- 
gicznej. 


Delegacja Międzynarodowe- 
go Źrzeszenia Prawników De- 
mokratów z dr Branntweine- 
rem, profesorem prawa mię- 
dzynarodowego w Grazu, na 
czele — wysłana do Korei dla 
zbadania sytuacji na miejscu, 
uznała fakty dokonania wiel- 
kiej ilości zrzutów z powietrza 
pocisków z zarażonymi owa- 
dami za bezsporne i zapowie- 
działa przedstawienie odpo- 
wiednich wniosków. 


Wojnę bakteriologiczną — 
która, jak wiadomo, polega ńa 
szerzeniu wśród Żołnierzy i 
ludności cywilnej przeciwnika 
groźnych epidemii, jak: dży- 


ma, cholera, tyfus, czarna Ospa — 


i in. — każdy uczciwy człowiek 
musi uznać za najbardziej o- 
hydny sposób walki j potępić 
jej stosowanie. Realizowanie 
celów politycznych przy po- 
mocy takich metod, jak roz- 
powszechnianie chorób, wywo- 
łuje w sumieniu każdego czło- 
wieka kategoryczny protest. 


W czasie drugiej wojny 
światowej, Japończycy stoso- 
wali ten środek walki w woj- 
nie z Chinami, czynili na du- 
żą skalę przygotowania do 
wojny bakteriologicznej prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i zakładali w tym velu 
wielkie laboratoria na terenie 
Mandżurii Przed dwoma laty 
w Chabarowsku proces prze- 
ciwko kierownikom i organiza- 
torom tych przygotowań, za- 
kończył się wydaniem suro- 
wych wyroków na japońskich 
zbrodniarzy wojennych. 


Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że broń bakteriologiczna 
należy do zabronionych przez 
prawo międzynarodowe metod 
prowadzenia wojny Nie w tym 
dziwnego, gdyż prawo między- 
narodowe — od samych po- 
czatków swego istnienia — 
przeciwstawia się wszelkim 
wiarołomnym i  podstępnym 
metodom walki oraz działa= 
niom skierowanym głównie 
lub wyłącznie przeciwko lud- 
ności cywilnej, 


Już w starożytności obowią- 
zywały zakazy posługiwania 
się strzałami zatrutymi i za- 
bronione było zatruwanie stu- 
dzien. W ciągu długich stuleci 
wykształciły się pewne reguły 
walki dozwolonej: , ujęte one 
zostały w Hadze w 1907 r. w 
tak zwany regulamin, zawie- 
rający prawa i zwyczaje woj- 
ny lądowej, który uważany 
jest powszechnie za najważ- 
niejsze, źródło prawa wojenne= 
go. Regulamin haski w ar 


nowionych 


konwencje, w 


wania broni, pocisfów lub 
środków, mogących 4 dać zby- 


cizny lub broni s uży- 
teczne cierpienia. zał janla lub 


ranienia w sposób zdradziecki 


Bierzanek 


rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Łodzi 


osób należących do ludności 
lub do wojsk nieprzyjaciel- 
skich. 

Traktaty pokoju po I wojnie 
światowej — w związku ż za- 
stosowaniem gazów przez 
Niemcy — zawierają zobowią- 
zanie do niestosowania wojny 
gazowej, Traktat waszyngtoń- 
ski z 1922 r. w sposób wyraż- 
ny potępił "stosowanie gazów 
w celach wójennych i uznał 
zakaz wojny gazowej za pow- 
szechnie obowiązujący. Wstęp 
do tego traktatu stwierdza, że 
„powszechna opinia świata 
cywilizowanego potępiła żupeł- 
nie słusznie używanie podczas 
wojny gazów duszących, trują= 
cych lub podobnych, jako też 
wszelkich analogicznych pły- 
nów, produktów i sposobów" 1 
że „zakaz ten został wyrażony 
w traktatach, do których aale- 
żą w wielkiej liczbie państwa 
cywilizowane%. Dlatego też 
państwa podpisujące ten trak= 
tat uznały się za związane za- 
kazem.stosowania tego rodza- 
ju broni i wezwały wszystkie 
inne narody cywilizowane do 
przyłączenia się do tego ukła- 
d 


lu. $ 

W sposób zupełnie wyraźny 
potępił używanie broni bakte- 
riologicznej protokół genewski 
z dn. 17 czerwca 1925 r., do- 
tyczący zakazu używania na 
wojnie gazów duszących, tru- 
jących lub podobnych oraz 
środków _ bakteriologicznych. 
Protokół ten postanawii 
„Zważywszy, że używanie na 
wojnie gazów duszących, tru- 


Zamieszczamy poniżej 


jących lub podobnych oraz 
wszelkich cieczy, materiałów 
lub sposobów analogicznych 
zostało słusznie potępione 
przez opinię powszechną świa- 
ta cywilizowanego, zważywszy, 
że zakaz tego używania był 
zamieszczony w układach, do 
których należy większość 
państw świata, pragnąc spo- 
wodować powszechne uznanie, 
że zakaz ten, który nakłada o- 
bowiązek zarówno na sumie- 
nia, jak na czyny narodów, 
jest włączony do prawa mię- 
dzynarodowego Wysokie 
Układające się Strony oświad- 
czają, że o ile nie są już stro- 
nami w traktatach zabraniają- 
cych tego stosowania — zakaz 
ten uznają, rozciągnięcie tego 
zakazu na stosowanie środ- 
ków bakteriologicznych przyj- 
mują i zgadzają się uważać za 
związane między sobą posta- 
nowieniami deklaracji niniej- 
szej”, 

Wynika z powyższego, że 
wojna  bakteriologiczńa na 
podstawie wzajemnego poro- 
zumienia się państw została 
potępiona już na kilkanaście 
lat przed próbami jej zdstoso- 
wania. Zakaz ten jest oparty o 
istniejące od wieków zwycza- 
je, zabraniające stosowania 
broni zatrutej oraz wywołu= 
jącej zbędne cierpienia i skie- 
rowanej głównie przeciwko 
ludności cywiinej, dlatego na- 
wet te państwa, które nie 
przystąpiły do protokółu ge- 
newskiego, względnie go nie 
ratyfikowały (Stany Zjedno= 


fragment przedwojennego 


pamiętnika zredukowanego przędzalnika z Ozorkowa. 

Fraament, wyjety z publikacji zbiorowej Instytutu Go= 

spodarstwa *Społeczn ego, p.t, „Pamiętniki bezrobotnych”, 
dotyczy roku 1933. 


Po eksmisji znalazłem się z 
rodziną pod gołym niebem. 
Dachem były mi sklepienia 
niebieskie, lampą nocną to 
gwiazdy, kominem, który o= 
grzewał, to księżyc. Brr! Jesz- 
cze dziś czuję jego ciepło... Pod 
gołym niebem byliśmy 
pamiętam jak dziś — 48 go- 
dzin. Niewiele, to prawda, ale 
za wiele na to, by z rodziną, ale 
małymi dziećmi, przez dwa 
dni i dwie noce zimowe znaj- 
dować się bez dachu nad gło- 
wą. Pamiętam płacz żony, 
krzyk dzieci, potem ten krzyk 
i płacz zlał się w jeden 
szloch, szloch długi i rzewny. 

Wyrzucońo nam rzeczy na 
podwórze i nas, jak i te rze- 
czy ni zule na ból, zimno í 
głód, wyrzucono tymi rze- 
czami na śnieg i mróz. 

Te dwie noce spędzone pod 
gołym niebem, to noce lamen- 
tów, modlitw, błagań i płaczu. 

Ustawiliśmy łóżka jedno na 
drugim tworząc takie piętro, 
tak, że górne łóżko stanowiło 
narzucaliśmy gałganów 
na wierzch, pookrywaliśmy 
boki łóżka robiąc w tén spo- 
ób ściany. Żona i dzieci, 
czworo ich w jednym łóżku, 
pod dwiema pościelami drżeli 
z zimna płacząc. 

I gdyby nie pewien gospo- 
darz, nazwiskiem ***, miesz- 
kaniec gminy, nie wziął mnie 
do spalonej obory, w której 
pozostały tylko ściany, sufi- 
tu również nie było, ale wnie- 
my kilka desek, kołków, 
słomy i urządziliśmy na pręd- 
ce prowizoryczny sufit. Potem 
wysypanc podłogę piaskiem— 
podłoga kamienna, brukowa- 
na, potem wnieśliśmy rzet 

Lecz te dwa łóżka, szafa, 
Stół, kuchnia, żelazna nawet 
w części nie stanowiły ume- 
blowania tej wielkiej komory. 
Napalono torfem, lecz więcej 
było dymu gryzącego, aniżeli 
ciepła. Kuchnia mała, torf nie 
chciał się palić, tylko tlił się 
powoli, a dym kłębami roz- 
chodził się po izbie. 


Nazajutrz o świcie posze= 
dłem do lasu, nazbierałem 
drzewa; głodny,  zziębnięty, 
ledwo przywlokłem się do do- 
mu. Zaledwie  przestąpiłem 
próg mego nowego mieszka- 
nia — padłem zemdlony. Po- 
wstał płacz żony, krzyk dzie- 
ci, nadbiegł gospodarz wrza- 
wą zaalarmowany, kazał po- 
dać trochę ciepłego mleka, 
wypiłem 1 przyszedłem po 
chwili do siebie. 


Codziennie wychodziłem do 
miasta w nadziei dostania ja« 
kiejś pracy, lecz próżne były 
moje zabiegi, tutaj zwymyśla- 
no od włóczęgi, tam przepę- 
dzano brutalnie, lub kazano 
się wynosić do wszystkich 


diabłów, gdzie indziej chciano 
rzucić jałmużnę. Lecz wszyst- 
ko inne raczej niż to, ja chcę 
pracować, nie żebrać. I tak 
chodziłem dzień, dwa i cza- 
sem udało mi się zarobić parę 
groszy przy nasypywaniu wę- 
gla. na wozy. Bo niekiedy 
furman, już starszy wiekiem, 
wożąc węgiel z kolei do skła- 
dów — szczególnie, jeżeli by- 
ło konieczne na oznaczoną 
godzinę ópróżnienie wagonów 


« 


czone) są także związane żaka- 
zem wojny bakteriologicznej. 
Użycie broni bakteriologicz- 
nej w Korei traktować więc 
należy jako brutalne pogwał- 
cenie elementarnych zasad 
prawa międzynarodowego. Słu- 
szne zatem i uzasadnione są 
żądania, zawarte m. in. w 
oświadczeniu Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju — 
ukarania zbrodniarzy, którzy 
stosują broń bakteriologiczną 
w Korei 1 w Chinach, jako 
sprawców zbrodni przeciwko 
ludzkości, podownie, jak to 
miało miejsce w procesie no- 
rymberskim w odniesieniu do 
niemieckich dowódców woj- 
skowych, którzy byli winni 
pogwałcenia zasad międżyha- 
rodowego prawa wojennego. 


ciągła w walka z przemocą, 
stanowi kanwę poematu Ta- 
deusza Kubiaka pt. „Bunt Ge- 
nerala", 

Prócz poematów na temat 
życia śmierci generała Świer- 
czewskiego powstały liczne 
wiersze. Poezja w małej for- 
mie nie posiada oczywiświe 
możności monumentalnych u=- 
jęć. Toteż wiersze nie przed= 
stawiają całości bohaterskiej 
biografii, lecz zwracają uwa= 
gę na poszczególne momenty, 

Andrzej Braun w wierszu 
pt. „Generał Walter" wy: 
przekonanie, że „postać gene- 
rała jest nieśmiertelna, gdyż 
człowiek walczący nie umie- 
ra“, żyje w dokonanym dzieś 
le. Mieczysław Jastrun” utrwa= 
la chwilę zgonu w wierszu 
pt „Tren na śmierć generała 
Świerczewskiego". Wreszcie 
Andrzej Mandalian w wierszu 
pt. „Świerczewski* wyraża 
miłość dla Wielkiego Bohate- 


Kim Sen Czir. chłopiec koreański, bestialsko zamordowany 
przez ludobójców amerykańskich. 


Lata bez wiosny "4 


— dobierał sobie któregoś z u= 
biegających się o zarobienie 
paru groszy, płacąc od woza 
25 gr., który liczył od 15 do 
17 korcy. A wozów takich sy= 
„ało się siedem i osiem. Ale 
zarobek taki trafiał się wtedy 
tylko, kiedy wagony musiały 
być prędko wypróżnione — w 
innych wypadkach  woźnice 
sypali węgiel sami. 


Żona od czasu do czasu 
prała u gospodyni i za pracę 
swoją dostawała trochę kar- 
tofli, mleka, mąki. Ja zaś w 
tygodniu  zarabiałem dwa, 
trzy złote, i tak żyliśmy i na- 
dal nie inaczej żyjemy. 


Zima kończyła się, nadcho- 
dzi} marzec. Woda lała się ze 
ścian naszego mieszkania, ro- 
biło się zimniej, powietrze w 
mieszkaniu wilgotne, stęchłe. 
Z brukowanej podłogi wycho- 
dziła woda. Tajało w polu, 


yły się po izbie z zimna, 
w nocy płakały głodne. 
Często nad miastem noc już 
rozpięła swe nietoperze skrzy- 
dła, miasto spało znużone i 
wieś po pracy drzemała, Nie 
spaliśmy tylko mv. zziębnięci 
głodni, i ci, którzy w takim 
samym znajdowali się poło= 
żeniu, którym zimno i głód 


nie dały zasnąć. Jedni spali 
smacznie, mając sny cudo- 
wne, innym nie dawał za- 
snąć czarny szkielet głodu. 

Wiosna  pędziła szybkim 
krokiem. Ale wiośnie, temu 
życiu, które wszystko budzi 
z uśpienia, stwarza życie — 
nie mieliśmy czym odpowie= 
dzieć ani my ani nasze dzie- 
ci Bo dusi tych, którzy 
stracili pracę, którzy nie ma- 
ją gdzie spać, nie mają co 
jeść. 

Do pięknej przyrody, do jej 
czarownych widoków, do jej 
życia, do jej muzyki, na któs 
rą się składa szum wiatru, 
szmer wody — jak mówi po- 
niezliczone chóry 
śpiewaków... 
my się zimno, obo- 
jętnie, ze smutkiem, Bo była 
wiosna, lecz my nie mieliśmy 
jej czym odpowiedzieć, Serca 
nasze nie napełniały się uczu- 
ciem i sympatią ku wiecznie 
młodej naturze — bo w nas 
była zimna, oślizgła, deszczo- 
wa jesień. j 

I nie tylko my, ludzie starsi, 
rodzice zych dzieci, na 
których ciążą obowiązki, nie 
mamy czym witać piękna — 
wiosny, ale i, dziecT Masze od- 
noszą się obojętnie do tętna 
życia — wiosny. Bo wiele jest 
smutku i żalu w ż 
szych dzieci, My, rí 
gniemy ukryć przed 
dziećmi ich niedolę, 
pozwolić im być dziećn 


naszymi 
chcemy 


weselić nasze dzieci — lecz 
na próźno, dziecko głodne, 
iębnięte, widzi w nas tę 
sztuczną wesołość, wesołość 
dla rozweselenia ich — nie 
przyjmuje w siebie tej sztucz- 
nej wesołości, bo to dziecko 
nie jest nigdy  dzieck 


Ale dzieckiem, które 
nie wie, co to troska o jutro, 
zwątpienie rodziców, smutki i 
trazedie. 


wielki i bynajmniej jeszcze nie 
wyczerpany temat dla poezji. 
Uosobienie najlepszych cnót 
żołnierskich ií _ najświetniej- 
szych tradycji polskich walk 
wolnościowych, _ podejmowa- 
nych „za naszą į waszą wol= 
generał Walter, pory- 
zapładnia wyobraźnię 


wa, 
wielu poetów. 

Liczne poematy i wiersze 
utrwalają pamięć Bohatera 1 


uczą nas miłości do żołnier- 
skiego nieulękłego życia w 
służbie idei wolności i socja- 
lizmu. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


i marksistowsko - leninowskiemu pojmowaniu spraw 
w zarodku żlikwidowane zostało odchylenie prawicowo= 
nacjonalistycznej kliki szkodników. 

Bogate Wasze doświadczenie i marksistowsko-leni- 
nowskie stanowisko uwidoczniły się w programie Kon- 
stytucji, która objęła wszystkie osiągnięcia naszej dema- 
kratycznej, ludowej ojczyzny. Tak bogata treść naszego 
życia ujęta w niej rzeczowo może święcić swój triumf, 
tylko dzięki Waszej, Kochany Prezydencie, inicjatywie. 

Biorąc za przykład pracowity Wasz żywot i wierząc, 
że tylko wytężona praca może zapewnić nam pokój. szczę- 
ście i dobrobyt w socjalistycznym państwie, melduję, że 
Łódzkie Zaklady Graficzne Nr 9, których jestem kierow- 
nikiem, dla uczczenia 60 vocznicy urodzin. tak orf'tego w 
plon Waszego żywota, podjęły na masówkach zobowią- 
zania produkcyjne, gospodarcze I kulturalne — 15 zespo- 
towych i 10 indywidualnych. Przedstawiają one wartość 
6.116,50 zł. 


STANISŁAW BIAŁKOWSKI 
Łódzkie zakłady Graficzne Nr » 


uziiiez zen Sh 


T. Chróścielewski 


Ręce księż 


Cóż z tego? 


A pierwszy i 


I jeszcze. 


Od ty: 


Cóż 


Leonardo da Vinel, jeden 
z największych mala! 


realistów świata, genialny 
uczony, prekursor wspól- 
nej myśli naukowej, 


inżynier i wynalazca, uró= 
dził się w 1452 r. w miej- 
scowości Vinci (Toskania). 

Pomysły wynalażcze Leo- 
narda zdumiewają śmiało- 
ścią. 

Próby lotu na skonstruo- 
wanym przez niego szy- 
bowcu skończyły się po- 
dobno kapotażem u stóp 
góry Monte Cycero w Tos- 
kanii, 


Ostatnie chwile Leonardo da Vinci 


Za oknem niebo jest bledsze od nieba Toskanii w tę wiosnę, 
Gdy runął z Monte Cycero bezsilny, kaleki ptak. 
Nad Cloux żeglują gołębie. Ich skrzydła pewne i mocne. 
A człowiek? Człowiek na zawsze do ziemi przykuty jak gad. 
ò Za oknem tysiące rzek, zbłąkanych, zagrzęzłych w łachy 
Odcięte od serca żyły, a można zawracać ich bieg, 
W góry włamywać, 
I nie sztyletem, lecz myślą złoty wprowadzić wiek. 
Za oknem tysiąc miast cuchnie, za śpiewną od trzcin Loarą, 
iczek w świerzbie, pod krużgankami gnój. 
Dżuma nie z piekieł jest rodem, z zaułków podobnych pieczarom 
A można miasta budować czystsze niż łza, niźli zdrój. 
Tyle śpiżu w człowieku, w mięśniach, woli i myśli. 
Można życiu dać barwy piękniejsze niż tamte, co kładł 
W refektarz Santa Maria... Przegrany ze śmiercią wyścig, 
Ksiąg, którym życia za mało, nie weźmie z rąk jego świat. 
A przecież nie zaspał lat i myślą - włócznią żelazną 
Wygarnął tysiące tajemnic z ziemi, powietrza i fal. 
Dworskie festyny koronnym uświetnił błaznom 
I z ciszy w ciszę odchodzi, a tak stąd odchodzić żal. 
Nie będzie wozów bez koni, przemyślnych machin do tkania, 
Nie będzie bucefał z brązu kopytem ziemi rył, 
Czemuż więc orzeł w dzieciństwie kołyskę chłopca ochraniał? 
Prócz bladej twarzy Judasza, wszystko rozwiało się w pył. 
Jak cicho! Bliscy odeszli, prócz niej — Giocondy na ścianie 
Z uśmiechem gorzkim jak wiedza, gdy ziarnu jej gruntu brak. 
Jak ciężko z klęski odchodzić w dłuższe niż wieczność konanie, 
Jak cierpi pod łukiem nieba ze skrzydłem złamanym ptak. 
Dobra gosposia — Toskanka przez drzwi zagląda doń skrycie, 
Myśli: maestro się modli, a może znużony śpi, 
ynier ziemi czyni rachunek z życiem 
I z oczu, co mrok rozcinały, płyną bezsilne łzy... 


Mistrzu! Nie los to się sprzysiągł, posępne, antyczne fatum, 

Że nie zakwitły laurami projekty twoje i myśl. 

Wzrok znad tajemnic materii obróć, spojrzyj ku miastu i światu, 
Spójrz: książe, kondotier, papież — „w potrzebie — lew i lis", 
Rodową pychą i żądzą władzy był Twój mecenas. 

Nie dobro ludu go cieszy, lecz blichtr i zabór miast. 

Nie tylko Romę wilczyca, świat cały dławi hiena. 

Prawdziwym lud mecenasem, jednak nie nadszedł dlań czas. 
Dzieckiem, pamiętasz, jak wszedłeś żądny poznania 

W czeluść jaskini, śledziłeś kości jaszczurów i szlam. 

Sam byłeś. Tak już przez życie, po twardą chwilę konania, 
Węzły gordyjskie natury rozsupłać chciałeś sam. 

Nie Zeus Płomienionośćcę przykuł do ścian Kaukazu. 
Samotność ramię związała. Podkowę złamie dłoń, 

Myśl śmiała ptaka prześcignie, lecz aby zwalić sto głazów 

Z piersi ludzkości, potrzebna myśl stutysięczna i dłoń. 
Mistrzu] Wiem, słowa po czterech wiekach rzucone jak wieniec 
W stronę krypty rozbitej, nie ulżą wylanym łzom. 

Mistrzu, nie wszystek umarłeś, byłeś tysięcy natchnieniem. 

Co pod te głazy piekielne żelazny wkładali łom. 

W wielu krainach świata, synu wieśniaczki prostej, 

Na gruzach tronów i banków mecenas prawy wstał. 

Ludy wolne od jarzma jak wicher wtargnęły w postęp. 

Biegi rzek odwracamy, wbijamy w osierdzia skał. 

Klimaty krajów zmieniamy. Budowle nasze wspanialsze 

ych, co kładła na papier uparta, silna T $ 
Melodią sferyczną huczą hut agregaty i walce. 
I dziś książęta pieniądza — lew przyczajony i lis 
Wydarte służbie ludzkości ptaki Twego marzenia 

Chcą rzucić z ogniem na wolność, Ale niedługi czas, 
Gdy zniknie wyzysk i wojna, zaraza, głód i cierpienia 
Z oblicza czystych jak kryształ komunistycznych miast. 
ż, że spełzły dziś farby z twarzy i szat Judaszal 
Czasowi równie podlega skała, geniusz i fres! 


żyw.oły jak muły wprzęgać do machin 


« 


* 
Nad zamkiem Cloux mrok zapada. Lampka oliwna wygasa. + 
Chronos wszedł do komnaty. 


Mistrzu, nie trzeba łez! 
* 


* * 


Da Vinci dokonał wielu 
odkryć z dziedziny praw 
rządzących materią. me- 
chaniki, hydrauliki, optyki, 
pneumatyki. anatomii. che- 
mii, barwników, technolo- 
gii itp. 


ny biegu rzek dla potrzeb 
rolnictwa i handlu, budowę 
olbrzymich kanałów, prze= 
rzucanie rzek przeł góry 
za pomocą odpowiednich 
pomp ssąco-tłoczących, 

Zarzucał on władców Genialny malarz-realista 
projektami genialnej prze- Przystępuje do swych ol- 


budowy miast w oparciu o Hrzymich obrazów po dzie= 
siątkach miesięcy studiów 


dzisiejsze niemal postulaty 
higieny (wskazując przy "ad perspektywą 1 anato- 
tym na ziemskie, byn: Luki 


mniej nie „demoniczne” po~ 
chodzenie epidemii). Pro- 
jektował szczegółowo zmia- 


Śmierć zaskoczyła go w 
momencie porządkowania 
materiału naukowego. 


STR. 6 


Twórczość Karola Szymanowskiego 


Dnia 29 marca br. mija 15 
lat od tragicznej chwili, kie- 
dy w sanatorium w Lozannie 
zakończył życie Karol Szy- 
manowski, jeden z najwię- 
kszych europejskich kompo- 
zytorów współczesnych, jeden 
z największych artystów, ja- 


kich wydała Pol 

Wokół twórczości Szyma- 
nowskiego istniało za jego 
życia wiele nieporozumień, 
pokutujących + gdzienie, 
— i dziś jeszcze. Niezdolna 
do wielkich wzruszeń miesz- 
czańska publiczność, będąca 
przed wojną prawie wyłącz- 
nym odbiorcą muzyki, nie 


była w stanie dostrzec gigan- 


tycznego ładunku uczuciowe- 
fo dzieł Sz 

Raziła ją rewolucyjność jego 
muzyki, obojętna była na jej 
niezaprzeczalnie polski, naro- 
dowy charakter ektóre Z 
ówczesnych środowisk z nie- 
chęcią patrzyły również na 
postawę kompozytora, bliską 
wszystkiemu co tchnęło po- 
stępem społecznym i kultu- 
ralnym, wrogą wszelkim fa 


szystowskim ideologiom pr 
mocy I gwałtu, na jego gorą- 
ce uznanie dla nowych me- 
tod upowszechniania kultur: 
które zaobserwował w czasie 
podróży artystycznej do Mos- 
kwy. Ukuto więc wygodny, 
a demagogiczny frazęs, okre- 
ślający dzieła Szymanowskie- 
go jako dostępne tylko dla 
wąskiego grona wtajemniczo- 
nych znawców, lub po pro- 
stu... snobów. 


Dziś nowy, masowy odbior- 
ca zapełnił sale koncertowe 
Słuchacz, który w dziele sztu- 


ki szuka nowej treści, szuka 
przeżyć wielkich, myśli głę- 
bokich i ważkich, szuka od- 


bicia bliskich mu, bo ogólno- 


ludzkich, pragnień i dążeń. 
Słuchacz ten odczuwa wiel- 
kość, prawdę i piękno muzy- 
ki Karola Szymanowskiego. 
Docenia w pełni polskość 
tchnącą z każdego taktu dzieł 
Szymanowskiego nie ową 
zaśniedziałą, G 
„swojszczyznę”, lecz 
w pelnym rozumieniu, stapia- 
jącą bogactwa kultury ludo- 
wej i narodowych tradycji. 

I oto zwykły, nieuprzedzo- 
ny słuchacz przekreślił wyro- 
ki przedwojennej, mieszczań- 


skiej opinii. A jeśli wspom- 
nieliśmy, że i dziś spotykany 
tu i ówdzie jej ślady, to pra- 
wie zawsze tam, gdzie dotąd 
nie było okazji bezpośrednie- 
go zetknięcia się ze wspania- 
łą twórczością  Szymanow- 
skiego, albo tam, gdzie pozo- 
stałości mieszczańskich na- 
wyków są jeszcze silnie zako- 
rzenione. 

Droga Szymanowskiego do 
osiągnięć twórczych, które 
zapewniły mu tak wysoką 
pozycję nie tylko w muzyce 
polskiej, ale i światowej, była 
ciężka i żmudna, Była to dro- 
ga od samotnych, indywidua- 
listycznych poszukiwań do 
wielkiej, epickiej twórczości 
narodowej, Była to jedno- 
cześnie droga od »rowincjo- 
nalnej zaściankowości, która 
panowała w muzyce polskiej 
około 1900 roku — do szczy- 
towego kunsztu rzemiosła 1 
środków muzycznych. 

Drogę tę dzielimy zazwy- 
czaj na trzy zasadnicze eta- 
py. Pierwszy to wczesna 
faza twórczości: preludia, e- 
tiudy i inne utwory fortepia- 
nowe, pierwsze pieśni i 
pierwsze utwory skrzypcowe. 
Okres ten cechuje romantycz- 
na postawa uczuciowa, sub- 
telny, poetycki liryzm, umiar- 
kowanie środków i już 
(wówczas — na razie nieśmia- 
łe nawiązanie do stylu Cho- 
pina. 

Okres drugi (do 1921 r.) — 
to przede wszystkim aki- 
wanie nowych, własnych 


„Młodość Chopina” 


Wielkie osiągnięcie kinematografii polskiej 


Specjalny pokaz najnowsze- 
go filmu Lolskiego „Młodość 
Chopina" otworzył Filmową 
Naradę Twórczą w sali Rady 
Państwa. To zaszczytne wy- 
różnienie utworu Aleksandra 
Forda było całkowicie uzasad- 
nione, gdyż pokazano nam nie 
tylko najlepszy obraz ostatnio 
nakręcany w Polsce. 
Chopina" należy 


niewątpli- 
wie do wielkich osiągnięć ki- 


sta- 
w 


nematografii 
nowi ważne 
sztuce polskiej. 
Wielkim sukcesem filmu 
jest z wanie artystyczne- 
zo dojrzewania Chopina-kom- 
pozytora. Twórcy filmu prze- 
darli się przez gromadzoną od 


polskiej i 
wydarzenie 


dziesiątków lat drobnomiesz- 
czańską plotkę o młodym 
Chopinie — anemicznym pa- 
n.czu, zasłuchanym w dźwię- 
ki fletu mazowieckich pastu- 
szków. Pokazali nam prawdzi- 
wego Chopina, z najbardziej 
dla jego twórczości zasadni- 
czego okresu — krystalizowa- 


mia się ideowego i artystycz- 

nego w latach 1826—1832. 
Ten elù oły Głów- 
uznany jeszcze 


efa Els: 


z a 
a ża „geniusz muzyczny”, 
yaw ucisku, był ucze- 

stnikiem patriotycznych wy- 
eń młodzieży rewolucyj- 

O patriotycznej i postę- 
j postawie młodego Cho- 
mówią w filmie nie tyl- 
łe wypustki na kołnie- 

go mundurka, 


zujące, że należał do naj- 


bardziej radykalnych kół mło- 
dzieży, Wraz z młodymi ro- 
mant ni głosi hasła walki 


o wolność narodu i o narodo- 
wą szt Widzimy go, gdy 
walczy o prawo obywatelskie 
dla pieśni ludowej, gdy de- 
monstruje przeciw  zdrajcom 
narodu,  tępiącym wszelkie 
przejawy dzialalności wy 
zwoleńczej. 

Bunt dekabrystów przeciw 
tyranii Świętego Przymierza 
podpala całą niemal Europę, 

st natchnieniem dla polskich 

wolucjonistów. Z. patrio! 
cznej, rewolucyjnej atmosfery 
szawy, gołującej się do 
i — rodzą się utwory, 
zepojone patosem rewolu- 
miłością ojczyzny. 
eroki, może na- 
drobiazgowy spo- 
tlo historyczno- 
ra jakim rozwijał 
ina. Jak na 
panoramie ukazano 
e wypadki, których 
z komponowanymi 


artysty. 
astyczny i różnorodny 
film o tym, jak 
wsłuchując w bogactwo 
melodii Mazowsza i Kujaw, 
poznawał Chopin piękno mu- 
zyki naszego, ludu. Doskonała 


nłopskiego, w 


Fragment pięknego filmu 


którym bierze udział, wiąże 
się subtelnie z następną sce- 
ną, ukazującą Chopina przy 
fortepianie w ogrodzie hr. 
Skarbka w Żelazowej Woli, 
gdzie gra mazurka A-moll. 

Film wskazuje, jak rewolu- 
cyjne tętno walczącego o wol 
ludu Warszawy, a póź 
niej Wiednia i Paryża, było 
dla Chopina natchnieniem ro- 
dzącym muzykę nazwaną „ar- 


pt. „Młodość Chopina". 
matami w kwiatach". Szcze- 
gólnie pięknie mówi film o 
dramatycznym pokonywaniu 
przez Chopina trudności ar- 
tysty pragnącego najbardziej 
porywająco wyrazić  muzycz- 
nie całą głębię swych prze- 
żyć. Niezapomniane wrażenie 
wywołują sceny filmu, ilu- 
strujące powstanie pomysłu, a 
następnie proces komponowa- 
nia Etiudy C-moll, nazwanej 
przez potomnych — rewolu- 
cyjną. 

Wiadomość o wybuchu po- 
wstania listopadowego zastaje 
Chopina w Wiedniu. Natych- 
miast, mimo chorob; posta- 
wracać do kraju. W roz- 
trzęsionym dyliżansie, w. g0- 
ce, snuje w ypadków 


w Wa jaczy mu się 
pożar miasta, 
ś.. ierć walki 
żołnierzy się zarys u= 
tworu, który wyrazi jego 
wielką miłość do ojczyzny, 
tragedię z powodu klęski po- 
wstania, ale zarazem i na- 
tchnioną siłą rewolucyjną — 
etiudę, która porywać będzie 
lud na barykady. 


Serocki, autor 
opracowania fil- 
intuicją od- 


Kazimierz 
muzycznego 
mu, z niebywałą 
tworzył dramatyczny proces 
komponowania etiudy., Scena 
ta jest również wielkim trium- 
fem gry aktorskiej, wykonaw= 
cy roli tytułowej, Czesława 
Wołłejki. Oddał on w sposób 
realistyczny i poetycki potęgę 
cierpienia i bólu Chopina, pa- 
trioty i rewolucjonisty. Wy- 
raził dramatyczność  przeku- 
wania w takty muzyki prze- 
żyć Chopina, Wołłejko uka- 
zuje całe niezmierzone bo- 
gactwo nastrojów swego bo- 
hatera, uwypukla jego rozwój 
duchowy i artystyczny. 

Wśród pozostałych 180 akto- 
rów, biorących udział w fil- 
mie, wysuwa się na czoło 
Aleksandra Śląska, odtwór- 
czyni postaci Konstancji Gład- 
kowskiej, młodzieńczej miło- 
ści Chopina. Śląska z wielkim 
talentem ukazała przeobraże- 
nie myślącej dawniej jedynie 
o błahostkach piękności. Z 
wielkim wdziękiem i prostotą 
gra Śląska pełne romantycz- 
nego uroku sceny spotkań z 
Chopinem. 

Niesposób omówić grę ca- 
tej plejady artystów, biorą- 
cycl udział w filmie, Szczegól- 
nie wyraziste i trafne sylwet- 
ki postaci historycznych stwo- 
an Kurnakowicz (prof. 

Białoszczyń- 


i (Lelewel) 


szyński 
ski). 


Do licznych zalet filmu do- 
chodzi jego wielka wartość 
muzyczna. „Młodość Chopina“ 
należy do najlepszych filmów 
muzycznych. Zadecydowała o 
tym znakomita gra laureatki 
konkursu chopinowskiego 
Haliny Czerny - Stefańskiej. 
Muzyczną stronę filmu uzu- 
pełniają, powiązane z tokiem 
akcji, utwory skrzypcowe Ba- 
cha i Paganiniego, w dosko- 
nałym wykonaniu Wandy Wił- 
komirskiej oraz pięknie od- 
śpiewana przez Stefanię Woy- 
towiczową aria Mozarta. 


Ważnym czynnikiem podno- 
szącym wartość filmu są zdję- 
cia Jarosława Tuzarą. Wyso- 
ka technika, śmiałość ujęć i 
szeroki oddech charakteryzują 
jego zdjęcia. 


ALEKSANDER ROWIŃSKI 


(ks. Adam Czartory- 


środków wyrazu,  poszukiwa- 
nie odpowiedników dźwięko- 
wych, które by pozwoliły 
zrealizować całą potęgę prze- 


żyć i uczuć rozpierającą sta- 
re, zużyte już formy, Wiele 
utworów tego okresu ma 


skutkiem tego znaczenie 
sto eksperymentatorskie, 
boratoryjne, obok tego 


la- 
jed- 
nak powstają prawdziwe ar- 
cydzieła, świadczące o pełnej 


już dojrzałości 
czątek tego 
wprawdzie pod — znakiem 
Skriabina i Ryszarda Strau 
sa, czołowych przedstawi- 
cieli schyłkowego neoroman- 
zmu oraz neoklasyka Re- 
gera (Uwertura koncertowa, 
II Symfonia, opera „Ha- 
gith"), dalej jednak to 
już własna osobowość, arty- 
styczna Szymanowskiego, któ- 
ra zrodziła tak wstrząsające 
dzieła, jak III Symfonia, ope- 


twórczej. Po- 
okresu stol 


ra „Król Roger”, I koncert 
skrzypcowy czy I kwartet 
smyczkowy. 


Ostatńi etap — to zwrot w 
kierunku polskiej muzyki lu- 
dowej. Ponowne nawiązanie 
do Chopina jest tym razem 
wyraźne, zdecydowane i na- 
de wszystko świadome. 
Wyraża się ono nie w pokre- 
wieństwie stylistycznym, ale 
w identycznej postawie wobec 
ludowości i problemu muzy- 
ki narodowej, 

Powstają liczne arcydzieła: 
„Słopiewnie", mazurki forte- 
pianowe, natchnione „Stabat 
Mater", II kwartet smyczko- 
wy, balet „Harnasie*, niepo- 
wtarzalna synteza podhalań- 
skiego folkloru, Symfonia 
Koncertująca, pieśni kur- 
piowskie, II koncert skrzyp- 
cowy i tyle innych.. 

Okres ten nazywamy za- 
zwyczaj okresem  „narodo- 
wym". Ale czyż narodowa nie 
jest cała twórczość Szyma- 
nowskiego, nawet wtedy, gdy 
nie czerpie on. bezpośrednio 
z melodyki ludowej? Czyż 
połskość nie przebija z każ- 
dego taktu III Symfonii, z 
Głębi jej wyrazu, ze słowiań- 
skiego bogactwa uczuciowe- 
go, liryzmu i szerokiego od- 
dechu? 

Obchodząc uroczystości 
związane z rocznicą Śmierci 
Karola Szymanowskiego, naj- 
większego od czasów Chopi- 


na kompozytora polskiego, 
czcimy w nim wielkiego ar- 
tystę, umiejącego w naj- 


głębszy sposób wzruszać. Czci- 
my dzieło, które po sobie po- 
zostawił dzieło nieprzemi- 
jające i wiecznie żywe. 


WAWRZYNIEC ŻUŁAWSKI 


ce 


GŁOS ROBOTNICZY 


Dobrze, że kończy się 
zima, nie będzie więcej 


zwłaszcza zatrudnionych 
w niektórych spółdziel- 


wyśliznęło się uwa- 
dz- mierzącego od 30 cm 


29 marca 1952 r. Nri 1) 


Akcja odczytowa Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 


W lutym br. na terenie sa- 
mego tylko województwa łódz- 
kiego Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej zorganizowało 
ponad 500 odczytów, których 
wysłuchało około 34.000 osób. 
Wielu prelegentów, nauczycie- 
li, studentów, wykładowców 
wyższych uczelni udało się ze 
słowem mówionym do gromad 
wiejskich, spółdzielni produk- 


cyjnych, PGR, POM, zakła- 
dów pracy, świetlic związko- 
wych, domów kultury, 

Akcja odczytowa TWP pro- 
wadzona jest w zasadzie głó- 
wnie w środowiskach, które 
rzeczywistość Polski kapitali- 
stycznej pozbawiła nauki 
szkolnej, bądź skazywała na 


trwały analfabetyzm. 
Odczyty TWP, obliczone na 


Władysław 


Droga dziewczyny wiejskiej 


W chruściak wsącza się ścieżka do jeziora, 
gęsty wrzos się ugina pod stopą, 
kiedy schodzisz nad wodę z wieczora 
przypatrywać się zorzom i mrokom, 
Las otwiera wnętrza szumiące, 
księżyc sieje srebrem po wodzie, 
tak jak owej nocy dudniącej, 
kiedy marzła w okopach młodzież. 
Serce drżało, partyzantko! — To wzruszeń 
ostra fala pędziła je naprzód — 
niedaleko już grały katiusze, 
ront nadchodził w żelaznym marszu. 
Wolą ludzi porwana świadomą 
szłaś na zachód, do Łodzi, za armią, 
skąd już maszyn roznosił się łomot 
i fabryczny dym niebo ogarniał... 
Twego domu poszerzyły się ściany 
o Ludową Ojczyznę, co rosła 
twoim trudem — srebrzystą pianą 
długich nici płynących przez krosna. 
Nacierała stara Łódź buntownicza, 
młodej klasy zwycięskim parciem, 
biło serce nadzieją robotniczą, 
stalinowską zaciągłaś wartę. 
I Oknem wieczór grudniowy się wdzierał 
chłodną strugą powietrza na hali — 
ty wieloma krosnami nacierasz, 
nową bitwę w zakładach rozpalasz... 
Idą doby twarde, uparte — 
trzeba wzmagać siłę naporu, 
nim marzenia — myśli skrzydlate — 
dotykalnych kształtów nabiorą. 
W długie nocne godziny, pamiętasz — 
przy stoliku obłożona książkami 
wsłuchiwałaś się w historii tętna — 
miałaś zdawać na uczelni egzamin. 
Znowu praca i walka surowa, 
długie dni i nieprzespane noce, 
zanim wiedzę przyswoiłaś, jak nowość 
w ciszy czytelń, sal i bibliotek, 
Wtórzy serce myślom i krokom 
i kraj wtórzy — rozległy plac robót — 
jakim słowem Ojczyznę szeroką 
i twych uczuć bogactwo objąć.? 
Chłodna jesień w głębokich borach, 
w twojej wiosce podpala liście, 
kiedy schodzisz na brżegi jeziora 
patrzeć w wody spokojne i czyste. 


Udalski 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


Pod wpływem zimna 


Łasku, gdyż ubytek ni 


tzw.  gołoledzi, ludzie em do 2,50 metr 
przestaną się  „pośli- Mamy nadzieję, że 
zgiwać”. Dotyczy to wiosną narzędzia miary 


sztuce wahał się od 40 


w tych spółdzielniach 


szerokie masy często o małym 
nie 
słuchaczami 


przygotowaniu 
stawiają przed 
zagadnień trudnych. Z dru- 
giej strony nie jest za- 
daniem Towarzystwa — było- 
by to przede wszystkim prak- 
tycznie niewykonalne — du- 
blowanie pracy szkół podsta- 
wowych i liceów. 

Odczyty ujęte w szereg cy- 
klów, jak przyrodniczy, wiedzy 
o Polsce i świecie współczes- 
nym, historyczny, literacki 
(wiedza o pisarzu i książce), 
mają podać słuchaczowi w 
sposób jak  najprzejrzystszy 
niezbędne wiadomości o świe- 
cie i człowieku, w oparciu o 
najnowsze ` zdobycze wiedzy, 
mają dać mu podstawy nau- 


ogólnym, 


kowego, a więc materiali- 
stycznego rozumienia zjawisk 
przyrody i życia społecznego, 


mają, i to jest jednym z zasa- 
dniczych celów akcji — roz- 
budzić w słuchaczu głód wie- 
dzy i potrzebę książki i gaze- 
ty. 

Towarzystwo Wiedzy Pow- 
szechnej dalekie jest od hoł- 
dowania teoryjce „wiedzy dla 
wiedzy”. Stoi na stanowisku 
partyjności nauki. Celem osta- 
tecznym akcji jest przeoranie 


psychiki mas,  wytrzebienie 
skłonności do irracjonalnego 
pojmowania rzeczywistości, 
wykształcenie w _słuchaczu 


świadomego współbudownicze- 
go socjalizmu, związanego u- 
czuciowo i rozumowo z walką 
o ugruntowanie ustroju spra- 
wiedliwości społecznej. Wiąże 
się to z walką z konserwatyz- 
mem myślowym i z podnosze- 
niem umiejętności zawodo- 
wych słuchacza, niezbędnych 
w ustroju gospodarczym, któ- 
ry sięga po nowe, ambitne, o- 
parte o nowoczesną myśl nau- 
kową formy i organizację pro- 
dukcji. 

Towarzystwo popularyzuje 
wśród swych słuchaczy rów- 
nież literaturę, twórczość kla- 
syków: Gogola, Orzeszkowej, 
Prusa, wybitnych  postępo- 
ych pisarzy współczesnych, 
jak Pawlenko, Anna Seghers, 
Kruczkowski i wielu innych. 
Prelegenci TWP dostosowują 
do stopnia przygotowania 
swych odbiorców problematy- 
kę odczytów. 

Tyle o zadaniach. Należy te- 
raz postawić pytanie, jak roz- 
wiązuje Towarzystwo te za- 
dania w praktyce, w czym 
tkwią zasadnicze trudności i 
niedociągnięcia tej tak waż- 
nej a trudnej akcji. 

Niestety, nie zawsze zapla- 
nowane odczyty czy spotkania 
z literatem dochodzą do skut- 
ku. Jak dotąd, najbardziej za- 


pracy zaczną się roz- 


) 


niach pracy. Np. w „Os- szerzać, przynajmniej 
nowie", Ot. niedawno o tyle, aby 1 metr rów. 
„pośliznęli się“ oni nie nał się naprawdę 1 me. 
tyle na gołoledzi, ils na trowi. 

jedwabiu. Jedwab jest 3 (Wedtug 
wprawdzie również śli. Koracyjny towar menio- korespondencji J. F. 
ski, ale nie do tego stop. WY Spółdzielnia Pracy w ze „Spólnoty Pracy 
nia, aby w każdej sztu- 


„Wyjaśnienie“ 


(Rzecz dzieje się w przę- 

dzalni ZPW im. Ossow- 

skiego. Osoby: robotni- 
cy, samoprząśnica). 


W naszych zakładach 


a nie — do pracy. 


melodię wystukuje na- 

sza maszyna. Marsz po- 

grzebowy. 
Samoprząśnica: A ja- 


maszyny u nas od dłuż- 
szego czasu postój upra- 


„Szałańska” robota 


dawno 
Wszystko 


Części zamienne zostały 


Szatana brak. 


(Kurtyna nie opada w 


do tego płótna i poście- 
lówki, które przy mnie 
znaleźli kontrolerzy spo- 


ul. 


Sierakowskiego 62 


do 1 metra. Ano, wi- Dnia 19 lutego br. zo- go, że się trochę potar- 
docznie kierownictwu stałam zatrzymana na guje na „Tamfanim", 
Oto mi kultura trumanowskiej ery: technicznemu „Osnowy” pi, Tamfaniego jako gdzie, jak wiadomo, 
akterie tyfusu, dżumy 1 cholery. skurczył się metr od „ntka, a ja wcale zbiera się zawsze jak |siychać obli ryk, 
ojnym siewcą ich jest — czytelniku wlesz: zimna. Podobnym me- spepulantką nie jestem, "afuczciwsze towarzy- |siychat żmii syk, 
imperialistyczna, waszyngtońska wesz. trem mierzyła także na- tlko sprzedawałam po SWO Słychać pomyj plusk, 
ET. desłany przez siebie de- (M noj pkn Słychać szelest „pluskw”, 
woel cawe RT te Z oburzeniem Słychać małpi krzyk, 
pończochy. żeby sobie za CZESŁAWA HERBST |sięchać Świński. Kwik, 
to kupić steelony, a co Łódź brzęczy 


złota trzosi 
„AMERYKI GŁOS”, | 


teczni. to wcale go zno- > 
sprowadzone. wu nie było tak dużo, Pisane 
e: ka metrów, i je- 
jest, tylko tylko kilka metr. ji e E 5 


sli wyniosłam je na ty- 


lm się nie spieszy... 


głównym księgowym oczekiwaniu na stano- | Znany racjonalizator z Zakł. Met. Przemysłu Tere- 

jest ob. Kozlowski, O aereo ao Winco dyrekcji Na latg- | owego, w Pabianioaghy Bata owa age ky 
iek — bez glowy. obotnil : Pewnie nowisko seka rów. | pu wnlagek, dotyczący, uspra rodu ) 

człowiek g Sa E CAN AEAT w- | woj. Zarłądzie Przem. Terenowego w Łodzi 

Fizycznie niby ma... 

ma on ją raczej, Samoprząśniea (z obu- B. Sokołowski 

lecz od parady, rzeniem):  Nieprawdal zpw im. Ossowskiego 


Stąd często u nas, 
zwykłym jest faktem, 
że się opóźnia 
ludziom wypłatę, 


Z Potyczką również 
sprawa niedobr: 
Kozłowski obli- 
gacji nie pobrał. 


Mało zależy 
ma snać na ludziach 
że w losowaniu 


minie ich udział. 


* * 


* 
Czas już najwyższy 
by ob. księgowy 
lepszy użytek 


ZABI wjEJ SŁOWY, silać — powiedzieli — „racjonal 
(Na AWA niech zegar za nas pracu- szkoda, że ta 
dencji z ZPW im. P, je". I dawaj podkręcać nego gatunku 


Bardowskiego). 


Longina 
Józef 
podnieść produkcję, Ale 
nie tak jak przodownicy 
pracy, których nie brak 
w ZPB im. Dywizji Koś- 
cluszkowskiej. 
inng metodę wykombi- 
nowali, prostszą, wygod- 
niejszą, pozwalającą na- 
wet przy siedzeniu z za- 
łożonymi 
gać wysokie 
Po co mamy się wy- 


zegary, pokazujące, 


„Racjonalizatorzy** 
metrów wychodzi z ma- 


Stopczyk 1 
Boras zapragnęli Szyny. 


laurów by 
nie zawiść 


kipiała 
zaczęli 
tkaczki — 


Nie, oni 


— nie 


rękami osią- 


t 
rezultaty, o vencli 


partyjnej 
dowej 


(Na 
kor 


I kto wie, do jakich 


prostu cała załoga a 
to oszustwo 
wołać tkacze 


naciągaczy metrów! 

A dyrekcja jak dotąd 
Mimo protokółu 
w tej sprawie, mimo in- 


Szacunek 


doszli, gdyby 
ludzka. Ot, po 
za- 


1 
ukarać tych 


organizacji 
i rady zakła- 
dla 
atorów*? Hm, 
podejrza- 


— Człowieku, wyglądacie jak jaskiniowiec! Pe: 
wnie nigdy w życiu nie byliście u fryzjera? 

— Nie miałem czasu. 
mego wniosku ra 'jonalizatorskiego 
Zarząd Przem. Terenowego, 


podstawie 
cspondencji). 


dzieć, aby ludzie w na- 


Czekam na załatwienie 
przez Woj. 


na wodzie 


ków produkcji, 
trzył ją w mobilizujący 


e- zaopa= 


A i i: pas nek, to jedynie ze | a t 

Samoprząśnica: W n ya A SA a n waj, wzgledu na dobro spo. szych zakładach nie napis: „Najlepsze wym- 
gile ciemnej épi) na martwymi trupami sto- waszego majstra, ob. łeczeństwa, żeby nase mieli dobrych ched. Denie Planu 6-let 
wiekt... je? . Spójrzcie — oto Szatana. Wystarczy, aby kochany handel ożywić, Mają, Np. referat współ” Wi oran ad 26 lutego br. 
Robotnik I: Postu- zwłoki moich dwóch wyjął ręce x kieszeni, a ! w ogóle bardzo jestem zawodnictwa. Wywiesił meoa m komunikatu 
chajcie, jaką dziwną koleżanek, dobrych, za- moje koleżanki ożyją. Zdziwiona, że sprawę on m.in w tkalni e A: RE. a 
sir nych samoprzaśnie. Aje jemu się jakoś ue skierowano do prokura- piękną tablicę do noto- asg] lepszy: y' 

t Robotnik II: Rację ma chce wziąć do solidnej *076, bo cóż w tym zte- wania dziennych wyni- © 
Księgowy bez głowy stara. Faktstznie dwie roboty. pek a w a EO LOARA) Albo weżmy — bry- 


gady remontowe tkalni. 
Sporządziły one sobie, a 
jakże, szczegółowy har- 
monogram planowego 
przebiegu napraw kro- 
sien, ogłosiły to publicz 
nie i od tej pory.. ant 
jeden remont nie został 
przeprowadzony według 
planu, 

Albo dajmy na to tzw. 
propaganda poglądowa. 
Wisi taki stary plakat 
w tkalni, z zobowiąza 
niem: „Zbudujemy w 
1951 r. nowoczesną szat- 
nię i łazienkę w przę- 
dzalni i tkalni*. To do- 
brze, że wisi taki pla- 
kat, szkoda tylko, że 
wykonanie „obowiąza- 
nia” zawieszono — „na 
kołku”, 

P.S, A może by tak 
wymalować w *lokalu 
kierownictwa naszych 
zakładów takie oto- b. 
aktualne słowa Adama 
Mickiewicza: „W sto- 
wach tylko chęć widz 
my. w działaniu — po- 
tege." 


wodzą prelekcje „otwarte", ob- 
liczone na niezorganizowanego 
słuchacza miast i miasteczek, 
drobnomieszczanina i inteli- 
genta. 

Drobnomieszczanin bywa na 
odczytach niezmiernie rzad- 
kim gościem, Jest to zjawisko 
zrozumiałe, _ Drobnomieszcza- 
nin o tzw, „aspiracjach* jest 
raczej entuzjastą imprez o 
charakterze rozrywkowym w 
„Szlagierowym* wydaniu, Jest 
mocno zawiedziony, gdyż tego 
rodzaju imprezy znikły raz na 
zawsze z życia naszych miast 
i miasteczek, 

Na prelekcje przybywa na- 
tomiast tłumnie młodzież, słu- 
chacz przygotowany, notują- 
cy, dyskutujący, chętny, często 
entuzjasta. I... tu tkwi właśnie 
niebezpieczeństwo zwichnięcia 
właściwej linii polityki oświa= 
towej TWP. Niezawodny od- 
biorca — nie trzeba go zachę= 
cać do przyjścia dający 
prelegentowi tyle satysfakcji, 
ma swoją szkołę i swych lep- 
szych, czy gorszych nauczycie= 
li. Łatwość zorganizowania od= 
czytu w szkole lub zaagitowa=< 
nia młodzieży do pójścia na 
odczyt stanowi dla Towarzy= 
stwa niebezpieczną pokusę, 
Zarządy wojewódzkie w tros= 
ce o liczbowe wykonanie 
swych planów okresowych 
(spostrzeżenia z woj. łódzkie= 
go dotyczą tu raczej stosun= 
ków zeszłorocznych, klasycz- 
nym przykładem jest tu TWP 
w Olsztynie) idą niekiedy po 
Jinii najmniejszego oporu i kie- 
rują pewną ilość swych pre- 
lekcji wprost do szkół. In 
struktorzy terenowi niekiedy 
ułatwiają sobie zadanie zor< 
ganizowania w mieście prelek- 
cji otwartej przez przeniesie- 
nie ciężaru starań o frekwen= 
cję na agitację na terenie 
szkół, 

Niesłusznie również Zarząd 
Główny Towarzystwa zrezy= 
gnował ostatnio z wysyłania 
pisarzy z prelekcjami do in- 
nych województw. Stało się 
to ze szkodą i pisarza, i słu 
chaczy. 

Jest rzeczą jasną, że pisarz 
najbardziej znany jest i vzyta= 
ny na terenie województwa, 
w którym zamieszkuje i dzia 
ła. Już samo wystąpienie pie 
sarza z oddalonego wojewódz- 
twa, choćby nie był to wie- 
czór autorski, lecz preleścja o 
klasyku literatury, z natury 
rzeczy wzbogaca wiedzę słu- 
chaczy o pisarzach i życiu in- 
nych ośrodków literackich 
, zapytania, prośba o 

o sobie i swej 
|. Wyjazdy dają je- 
dnocześnie pisarzowi nowy, 
niejednokrotnie. _ niezmiern. 
cenny materiał twórczy, poz- 
naje on nowe środowiska, ich 
ciekawą, swoistą problematy- 
kę, poznaje Polski 

Wysunięte zastrzeżenia nie 
mogą jednak przesłania fak- 
tu, że Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej wykonuje w te- 
renie z dużym nakładem sił, 
energii í ofiarności pracę nie« 
zwykle ważną i odpowiedzial 
ną, w dużej mierze pionierską 
i ma w swej pracy coraz pięke 
niejsze rezultaty. 
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Co czytać? 


ZDRADZONY NARÓD — 
ALBERT E. KAHN 
Książka znanego publicysty 
amerykańskiego śmiało i 
zdecydowanie zdziera mas: 
kę obłudy 2 amerykańskich 
czynników rządzących, uka: 


zując ich odrażające oblicze 
moralne, przekupstwo í 
bandytyzm, * Rozeszła się 
ona w Stanach Zjednoczo- 
mych w 60.000 egzemplarzy 
i została przetłumaczona na 
liczne języki. Jest ona po- 
ważnym wkładem postępo- 
wej publicystyki amerykań 
skiej w walkę z imperiali- 
stycznymi podżegaczami 
wojennymi, 


„KOLONIZACJA I RE- 
MILITARYZACJA NIE- 
MIEC". Jest to książka J 
Kuczyńskiego, poświęcona 
zagadnieniom, związanym 2 
polityką  anglosaską w 
Niemczech Zachodnich. 


Obejmuje ona okres po- 
wojenny aż do chwili obec- 
nej t ukazuje wyraźnie 
specyficzne formy. wystę- 
powania ogólnego kryzy: 
su kapitalizmu w Niem- 
czech Zachodnich w warun- 
kach kolonizacji tego kra- 
ju przez Anglosasów Au- 
tor w swej pracy wyjaś- 
nia, czym grozi ludziom 
pracy i wszystkim miłują- 
cym pokój Niemrom. remi- 
litaryzacja Niemiec, prze - 
orowadzana ohecnie przez 


anglosaski kapita? mono- 
polistyczny i jego naue- 
rowskich służalców. 


